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SENSACWNA POWIEŚĆ 


Echa napadu rabunkowego w Iczewie GUN 


Poznań, 14 stycznia. 

Przed sądem Okręgowym w Tczewie 
toczył się w trybie doraźnym proces prze- 
ciwko Albertowi Rekelowi, oskarżonemu 
o usiłowanie zabółstwa na osobie woźni- 
cy Michała Płocha, który przebywa w 
Szpitalu, lecząc się z zadanych mu cięż- 
kich ran postrzałowych. 


Lekarz, który zbadał oskarżonego, 
stwierdził, że jest on zdrów į w Zupełno” 
ści odpowiedzialny za swoje czyny. 

Prokurator domagał się kary Śmierci 
przez powieszenie. 

Sąd skazał młodocianego bandytę na 
dożywotnię więzienie. 


Echa strejku szkolnego w Wielu 
Js. Wrycza i rolnik Cemiński skazani 


Gdynia, 14 stycznia, 

"Przed sądem w Drusach znaiazła się 
na wokandzie sprawa przeciwko ks. Wry- 
czy i rolnikowi Lewińskiemu za podbu- 
rzamie do niewuczęszczania do szkoły. Pod- 
łożem były ekscesy kierownika szkoły 
Napiórskiego, którego stosunek do religji 
i wychowania katolickiego jest znany. 
Obrońcy podnieśli fakt jednostronności w 


przeprowadzeniu rozprawy przez miedo- 
puszczenie świadków odwodowych. 

Sąd wydał wyrok, skazujący ks. Wry- 
czę na 2 miósiące więzienia a Lewińiskie- 
go na 6 tygodni aresztu. 

Ks. Wrycza znany jest ze swej gorli- 
wości w obronie zasad wychowania kato- 
lickiego i położył wiele zasług dla Kościo- 
ła i Państwa. Oskarżeni apelowali. (cr.) 


w 


pod Kepnem 


Zamiast mwroga postrzelił Śmiertelnie sąsiada 


37-letni Ludwik Grzegorek, zam. we 
wsi Piaski, gm. Skrzynki, usiłował na tle 
osobistych porachunków dokonać zabój- 
stwa I9-letniego Władysława Kowalczyka 
z tejże wioski. 

W chwili, gdy Kowalczyk wracał do 
domu w towarzystwie swego przyjaciela, 
Teolila Bednarka zaczajony za przydroż- 
nem drzewem Grzegorek wystrzelił doń 
z rewoiweru, lecz chybił. 


Na odgłos strzałów, obaj idący rzucili 
się do ucieczki. Grzegorek wypadłszy za 
uciekającyini, dał jeszcze jeden strzał, ra- 
niąc śmiertelnie nie Kowalczyka, lecz to- 
warzyszącego mu Bednarka.  Pednarka 
w groźnym stanie przewieziono do szpi- 
tala, a Grzegorka aresztowano i osa- 
dzono w więzieniu, do dyspozycji sędzie- 
go śledczego. (c) 
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Tragiczna wyprawa złodzicja w Niemczech 
Jlieudały skok z balkonu na I pietrze 


Berlin, 14 stycznia. 

W miejscowości Karlshorst zdarzył się. wy” 
padek równie niezwykłv, jak tragiczny. Lóż- 
nym wieczorem przechodnie zauważyli na 
balkonie pierwszego piętra jednej z willi mło- 
dego człowieka, który zaglądał do wnętrza 
mieszkania. Zdając sobie sprawę, że mają do 
czynienia ze złodziejem, przechodnie wszczę- 
li alarm, 


Młody człowiek, widząc grożące mu nie- 
bezpieczeństwo, skoczył z balkonu, lecz uczy- 
mł to tak nieszczęśliwie, że nadział się na 
sztachety ogródka. Zdołał się wprawdzie 
oswobodzić i rzucił się do ucieczki,  !ecz 
wkrótce opuściły go siły i padł bez przytom- 
ności ubiegłszy zaledwie kilka kroków. 

Przeniesiony do szpiala nieszczęśliwy mło- 
dzieniec zmarł wskutek odniesionych ran. 
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W grudniu wydano wyroki na 593 lata więzienia 


Paryż, 14 stycznia, 

Ogłoszone w tych dniach sprawozdanie ko- 
miteiu prawniczego w Paryżu zawiera ciekawe 
dane, ilustrujące wymiar sprawiedliwości w 
Niemczech hitlerowskich. Według tego spra- 
wozdania sądy Rzeszy wydały w grudmu 
r. ub. wyroki opiewające łącznie na 593 lata 
więzienia, w tem 476 lat riężviego. llość 
oskarżonych wynosiła 300. z tej liczby 3 0so0- 
by zos.ały skazane na karę Śmierci. Proce- 
sów politycznych odbyło się 30. Najczęściej 
powtarza się oskarżenie o zdradę stanu, roz- 
szerzanie wiadomości o okrucieństwach hitle- 
rowskich. zamachy na życie członków bojó- 
wek bitlerowskich, datujące się z przed kilku 


łat, zakłócenie spokoju publicznego i t. p. Po- 
jęcie zdrady Sianu rozciągnięto w Niemczech 
obecnych również na akcję polityczną z przed 
kilku lat, która w ramach ówczesnych norm 
prawnych była zupełnie legalna. "Komitet 
prawniczy podkreśla w swem sprawozdaniu 
stronniczość sądów niemieckich, które z re- 
guły świadków obrony uznają za niewiarogod- 
nych, a często aresziują na sah sądowej, ja- 
ko podejrzanych i współudział w przes:ęp- 
stwie. W procesach politycznych znajdują się 
na sali sądowej, jak również korytarzach 
czlonkowie bojówek narodowo - socialistycz- 
nych, którzy wpływają na zeznania świadków. 


Departament wojny ł obrony: St. Zjedn. Półn. Am. przystąpi! do forve ii 


wysp hawajskich na Pacyfiku. 


Po‘ ukończeniu gigantycznych robót torty- 


fikacyjnych: — betonowych schronów, podziemnych składów amunicyjnych, 

założenia dokoła wysp kilkakrotnego pierścienia min wybuchowych — staną 

się wyspy hawajskie najsilniejszą iortecą świata i główną bazą operacyjną 
amerykańskiej floty wojennej. 


Kaczyński skazany ma 4 lafa więzienia 


Sensacyjny wyrok sadu w Toruniu 


Przed sądem w Toruniu zapadł wyrok 
skazujący Edmunda Kaczyńskiego za Za- 
bójstwo Marji Kapłońskiej pod wpływem 
siimego wzruszenia na 4 lata więzienia z 
zaliczeniem aresztu śledczego. 

Tło zabójstwa było o podłożu erotycz- 
nem. W umyśle młodego człowieka po- 


wstało podejrzenie, że jego ukochana, z 
którą.był w bliższych stosunkach, zdra- 
dza. go. Żal, złość i zazdrość pchnęły go 
do popełnienia zbrodni, której dokonuje 
pod wpływem chwilowego zamroczenia 
umysłu. poczem oddaje się w ręce poli- 
cji. (er. 
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strasznej katastrofy © 
kolejowej w Poznaniu 


Zwrolniczy Wawrzyniak sianie nizbawea przed sądem 


Zwrotniczy Wawrzyniak, który wsku- 
tek fałszywego nastawienia semaforu 
spowodował w dniu 14-go ub. m. straszną 
katastrofę kolejową tuż przed wjazdem 
na dworzec główny w Poznaniu, stanie w 


najbliższych dniach przed sądem. 

Jak wiadomo. w katastrofie poszkodo- 
wanych zostało 76 osób. 8 osób zmarło 
wskutek ran, odniesionych w katastrofie. 
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Walka sąsiadów 


na śrnnierć i życie 


W sobotę wieczorem doszło do krwa- 
wej walki między powaśnionymi sąsiada- 
mi Edmundem Muellerem a Żołnierskim, 
zamieszkałymi przy wl. św. Jana w Po- 
znaniu. Żołnierski mając jakieś porachun- 
ki z Muellerem, napadł go i tak dotkliwie 
pobił, że Mueller padł na ziemię brocząc 
krwią. Pogotowie ratunkowe przewiozło 
pokaleczonego do szpitala. Sprawa zmaj- 
dzie swój epilog przed sądem, 


& 
Oibrzymia posxo-ramuńska 
aicra przemyinicza 


Bukareszt, 14 stycznia. ; 
Do rumuńskiego monopou tytoniowe- 
go wpłynęło doniegienie, iż iirima „Ostro” 


pe" trudni się przemytem na wielką skalę 
papieru do wyrabiania ustników oraz tu- 
tek paplerosowych z Polski do Rumunji. 
Dochodzenie ustaliło, iż na terenie Rumu- 
nij i Polski działała szeroka rozgałęziona 
banda, trudniąca się przemytem polskiego 
papieru. Banda ta, po doniesieniu mono- 
polowi o przemycie firmy „Ostrope”, za- 
inkasowała w rumuńskim monopolu tyto- 
niowym dla siebie premię, wyznaczoną 
przez monopol, Wartość przemyconego 
papieru przekraczać ma kilkadziesiąt mil- 
jonów lel. Jeden z członków bandy, prze- 
bywający w więzieniu, usiłował popelnić 
samobójstwo. iednak zostało onc udarem- 
nione. l 


Str. 2 


„SIEDEM GROSZY" 


Mordercy śp. Gryca staną przed sądem doraźnym 


EBsuznellqzci jprzęrzziuenąi sie do szeregu zbrodni 


W ciągu wczorajszej niedzieli policja 
królhucka  przesłuchiwała morderców 
subjekta śp. Gryca z Orzegowa, bezro” 
botnych Franciszką Kapicę i Henryka 
Tronta z Chropaczowa. W toku bada” 
nia przyznali się oni w zupełności do wi- 
ny, opisując dokładnie przebieg zbrodni, 
którą swego czasu opisywaliśmy obszer” 
nie, 

Bandyci również przyznali się do po” 
pełnienia napadu rabunkowego na miesz- 
kanie Muellerów w Pniakach pod Król. 
Hutą w wieczór wigilijny. Łupem po- 

_ dzielili się w mieszkaniu ich wspólnika 
Niedźwiedzia, poczem zrabowane pienią” 
dze przehulai w restauracjach król. huc- 
kich i rudzkich. 

Przesłuchiwani, wiedząc. iż czeka ich 
ciężka kara, przyznali się również do na” 
padu na niejaką Bartelową w Rudzie, 
której wyrwali z rąk torebkę z pieniędz” 
mi. Gdy kobieta poczęła ich ścigać, dali 
do niej kilka strzałów  rewolwerowych, 
które na szczęście nie wyrządziły nikomu 
Żóesnej krzywdy. 


3 miliony złofych na kndowę 
zakładów Wodnych w Porąbcc 


Do Porąbki zjechała Komisja ministe- 
płalna, która przeprowadziła na- terenie 
budowy tamy na Sole badania, w wyni” 
ku których Fundusz Pracy przyznał na 
rok 1934 kredyt w kwocie 3-ch miljonów 
złotych na cele robót przy budowie po- 
wstających tam olbrzymich rozmiarów 
Zakładów Wodnych. Wspomniane Zakła” 
dy Wodne. niezależnie od swoich zadań 
elektryfikacyjnych, rozwiążą ponadto 
niezwykle doniosłe zagadnienie, wyłania” 
iące się dotychczas w okresie wzbierania 
Soły. gdyż będą one ochraniały swoim 
zasięgiem niżej położone okolice podkra= 
kowskie przed zalewem. Roboty te, któ” 
re. mimo zimy kontynuowane są bez 
przerwy, przyczyniły się wydatnie do 
zmniejszenia liczby bezrobotnych w tu” 
tejszym powiecie. ieśli s'e zważy. że 0- 
koło 800 robotników znalazło przy nich 
zatrudnienie. (Hb) 


"2000 cśzekucyj w Czeladzi. 


Jak już psafśmy wpływy podatkowe 
Czeladzi, wskutek zubożenia mieszkańców 
spadły ogromie. Magistrat wobec tego wy- 
stąpił do Urzędu Skarbowego z wnioskiem o 
dokonanie 2000 egzekucyj podatku za wodę. 

Egzekutorzy przez szereg dni będą musie» 
u „cężko”* pracować. Czy to jednak pomoże, 
bo jeże! ktoś naprawdę niema z czego pia 
cić, to nawet przez egzekucję nie wyrwie Się 


podatku. 


Ponledz Dziś: Pawła pust. 


15 Jutro: Marcelego p. 
Wschód słońca: g. 8 m. 04 
stycznia Zachód: g. 16 m. 14 
1934 Długość dnia; g. 8 m. 10 


fFkronika Slaska 


Redakcja i administracja: Katowice, 
ulica Sobieskiego 11. 


A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO» 
WICACH: 

WTOREK: g. 19.30 „Opowieści Hoffmana” (wysta) 
A. Sari). 

ŚRODA: g. 20 „Chcę właśnie olebie". 

CZWARTEK: g. 20 „Zaloga A“ (premiera). 

TaN REPERIUAR TEATRU POLSKIEGO NA PRO- 
WINCJI: 

MIKOŁÓW: poniedziałek: o g. 19 „Betleem Polskis“ 
dla bezrobotnych 

ZABRZE: piatok: 19 b. m. o g. 20 „Trójka hultaj- 
ską"; 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

KATOWICE. Capitol: „Sabra”*. Casinos . „Dorzleś 
Falrbanks jako nowoczesny Robinson". Colosseum: 
„Syn dżungli". Palacer „Kochaj mnle dziś”. Rłalior 
„„Bimt młodzieży”. Union: „Qóry w plomieulach“. Dę- 
bioa: „Żebrak z Bagdadu" i „Za kulisami cyrku”. 

KRÓL. HUTA. Colosseum: „Jej królewska mość* I 
„Arlana". Apollor „Biała siostra". Roxy: „Gorzka her- 
bata generała Ven“ | „Bandyta detektyw". 

BIELSKO. Apollo: „Kawalkada*. 'Miejskte: „Krama 
wiecznego uśmiechu", 

BIAŁA. Mlolskie: „Wielka Księżna Aleksandra". 


RADJO: 
PONIEDZIAŁEK. 15 SIYCZNIA 1934 R. 
Katowice 11.37 Syznał czasu. 1203 Muzyka 12.30 
Wiadomości meteorologiczne. 13.20 Cedula Gieldy w 
Katowicach 15.45 Chwlika lotnicza | przeciwgapowa. 
15.55 Śpłow. 16.10 Sonata wiolouczelowa Beetnovena. 
1640 Kurs elomeutarny języka francuskiego 16.53 Muzy- 
„C'e- 


ka lekka. 1750 Porady radjotechniczne. 18.00 
kawe zwyczaje mongolskie". 19.10 „Na tatarski'n szla- 
ku”. 19.25 Muzyka 22.00 „Arcydzieła muzyczne od 


xVI do XX-go wieku”, 22.00 Muzyka taneczna, 23.05— 
23.30 Muzyka taneczna, moji 


Dochodzenia przeciwko bandytom to- 
czą się w trybie doraźnym. Rozprawa 
odbędzie się przypuszczalnie około 25-g0 
b. m. Franciszek Kapica z Chropaczowa 


zalicza się do mniejszości narodowej nie” 
mieckiej i jest czynnym członkiem Volks- 
bund-Jugend. 


żerowali na naiwności ludzkiej 
Przed sensacyjnym procesem w Krakowie =s 


Prokurator Sądu Okr. w Krakowie, 
kofńiczy już przygotowanie aktu oskarże- 
nia gigantycznej sprawy, budzącej wielkie 
zainteresowanie, w której występuje oko” 
ło 1000 poszkodowanych osób, a mianowi- 
cie, przeciw „Empefi'!mu*, Sikorowiczowi 
i Grotowskiemu, którzy w latach 1931-32 
prowadzili w Krakowie, przy ul. War” 
szawskiej szkołę filmową, pobierając za 
to wynagrodzenie od „kandydatów“ na 
przyszłe gwiazdy i gwiazdorów filmo- 
wych“, 

Równocześnie panowie- ci wydawali 
album filmowy, w którym umieszczali fo- 


tograje artystów, zapewniając im engage- 
ment w wytwórniach filmowych. Impreza 
ta od początku do końca nastawiona była 
"na żerowanie na naiwności ludzkiej, to też 
pokrótkiem bytowaniu „Empefilmu* ba- 
gienko to zamknięto, a jego kierownicy 
z początkiem lutego br. staną przed sądem 
w Krakowie. 

Na rozprawie zostanie przesłuchanych 
przeszło 500 świadków. Akt oskarżenia 
obejmuje przeszło 300 stron pisma maszy- 
nowego. a rozprawa rozpisaną jest na pa“ 
rę tygodni. 


4 
schwestrafor zamknie w mieszkaniu 


Oryginalna zemsta płatnika w Zawierciu 


Z Zawiercia donoszą o  niezwylłej 


przygodzie sekwestratora miejscowego 
urzędu skarbowego p. Piotra Gawlikow- 
sklego. : 


Zjawił on się w mieszkaniu Benjami- 
na Brochmana przy ul. Górnośląskiel. ce” 
lem dokonania zajęcia za zaległy poda- 
tek. Kiedy sekwestrator znalazł się w po” 
koju, gdzie miał pieczętować meble, usły- 
szał nagle zgrzyt klucza. Został uwięzio” 
ny poprostu w mieszkaniu przez zdener- 
wowanego Brochmana, który w ten spo” 


sób zemścił się na urzędniku. 

Sekwestrator przez dłuższy czas da- 
remnie dobijał się do zamkniętych drzwi. 
Nikt się nie odżywał. chociaż więzień 
słyszał ruch domowników. Narawali się 
oni daremmym gniewem zamkniętego 
skarbowca. 

Dopiero po kilku godzinach wypuścili 
sekwestratora na wo!ność. Urzędnik po” 
skarżył się policii, która prowadzi do- 
chodzenia. 


14 - 
Maika mordercy Siwca stanie przed sądem 


za ukrgvwvanie syna — bandysiu © © 


W wtorek, 16 bm.. odbędzie się przed 
wydz. zamięjscowym Sądu Okręgowego 
w Rybniku rozprawa karńa przeciw matce 
schwytńtego bandyty Franciszka Siwca. 
Akt oskarżenia zarzuca ' Siwcowej, że 
udzielała pomocy ueiekinierowi z więzie” 
nia. a ustawa bez względu na stosunki 
rodzinne przewiduje surowe kary za tego 
rodzaju wykroczenie. Rodzice nie podle- 
gają jedynie karze, gdy jeszcze przed 


„zapadnięciem wyroku udzielają pomocy 


przestępcy, swemu dziecku, ale po zapad- 


nięciu wyroku sprawa ulega zmianie I 
nie uwzględnia się już ani stopnia pokre- 
„ więfistwa. ani tćż powinowactwa. 
'-Broces terń buziw Rybniku i okolicy 
olbrzymie zainteresowanie, gdyż —— jak 
wiadomo — Siwcowa sprawiała organom 
policyjnym duży kłopot. komunikuiąc spo- 
sobem tylko jej wiadomym swemu synowi 
o grożącem mu niebezpieczeństwie uję- 
cia. Siwcowa będzie doprowadzona na 
rozprawę z aresztu śledczego z Wodzisła- 
wia, gdzie obecnie przebywa. 
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Romaniyczny zięć I zaginiona szwagierka 
Tajemnicze zniknięcie młodej dziewczyny w Olkaszu 


Rodzina pp. N. pod Otkuszem żyła sobe 
spokolnie, dopóki n'e ziawił się w niej re aki 
Leon Z, który pojął za żonę starszą córkę. 

Zięć zamieszkał w domu teściów i z miej- 
sca zaczął umizgać się do młodszej siostry 
swej żony, p. Bronisławy. 


11 bm. p. Brońcia wyszła z domu rzekomo 
do znajomych i z tą chwilą wsze!ki Ślad po 
niej zaginął, O współudział w przypuszczal- 
nel ucieczce córki rodzina N. podejrzewa 
„przykładnego z.ęcia. 
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Wegiel dla bczrobolnych 
w Bicisxu 


Polskiemu Komitetowi Miejscowe- 
mu przydzielono z _ Wojewódzkiego 
Komitet Funduszu Pracy w Katnwi- 
cach 60 ton węgla, celem rozdziału 
wśród bezrobotnych. Ponadto na ten 
cel otrzymał Komitet Miejscowy wę- 
giel dla bezrobotnych z Pow. Komi- 
tetu Funduszu Pracy, oraz z kopalni 
„Silesia. A 

Podział węgla ma nastąpić w ten 
sposób, że rodziny składające się Z 
czworga osób mają otrzymać po 350 
kg, zaś rodziny mające po troje, lub 
więcej dzieci, 500 kg. Nieżonaci, pro- 
wadzący własne gospodarstwo, oraz 
osoby, pobierające zasiłek dla jednej 
osoby, mają otrzymać 250 kg węgla. 

Rozdział węgla ma nastąpić iuż w 
bież. tygodniu w Gazowni Miejskiej. 


Falalny wypadek w Nowej Wsi 


Dn. 11 bm, popoł. asystent biurowy Er- 
nest Czyszczoń z Nowej Wsi (ul. Kościelna 26) 
bez wiedzy i zezwolenia brata Karola zabrał 
mu rewolwer i udał się do mieszkania swaj 
narzeczonej Jadwigi Kzndziorowej w Nowej 
Wsł (ul. Dąbrowskiego 37). 

Tam manipulował rewolwerem tak nie- 
szczęśliwie, że nagle padł strzał i kula ugo 17iła 
go wprost w brzuch. W groźnym 
stanie przewieziono Czyszczonia do szp!'ala 
hutniczego, gdzie pozostał pod opieką le 


karską- 
(2 


Ujęcie zawodowych złodziejek 
z Białej 


5 bm. w czasie zakupów  czynłonych 
w sklepie Gusty Hutter w Białej, skra- 
dzono Konstancji Wewióra, zam. w Pe- 
wli Slem. portmonetkę z większą sumą 
pieniędzy. Przeprowadzone natychmiast 


Nr. 13. — 15. 1. 34. 
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KUPON 

na plerwszorzedny blet do kin w 
Krakowie. ważny także na premje- 
ry i śwęta 

ważny na dzień 15 stycznia 1934 r. 
Ninieszy kupon należy wywiąć i 
przedł'żyć do wymiany na bilet do 
kna w Redakcji „Siedem Groszy* 
w Krakowie ulica Karmelicka ar. 153. 

Uiszczenie pxdatku obow!azuie 


D in EEEE 


Hronika Fliałopolsfta = 
Redakcja: Kraków, ul. Karmelicka 15. 


REPERTUAR TEĄTRÓW W KRAKOWIE: 
Teatr Im. J. Słowackiego. 
Poniedziałek — „TamnhAuser" — opera. 
Teatr Bagatela — „Żegnajcie nam“, 


KINA W KRAKOWIE: 

Wanda: „Wyrok życią”. Promleń: .„Liljanka chce św 
rozwieść" | „Flip I Flap robią karierę". Świt: .Zapom- 
uima melodja*. Apollo: ..Tysiąc | druga noc" Sztukat 
„Pleśń poganina'". Uciecha: ..Przygoda na Lkio". Atlan- 
tik* „Pożeznanie z bronia“ | „Moja żona awanturnica". 
Słońce: . Szpieg w masce". Adria: Prokurator Ałcja 
Hora". Dom Żołnierza: „Raj dla kobiet". 


RADJO: 
Wtorek, If stycznia 1934 r. 

Kraków. 11,57 Sygnal czasu. 13,05 Muzyka salonowa. 
15.25 Wiadomości gospodarcze. 15.40 Piyty. 15,55 Utwo- 
ry fortepłanowe. 16.25 Skrzynka P. K. O. 16,40 Odczyt. 
16.55 Recita! śpiewaczy. 17,50 Płyty. 18.00 Odczyt. 18.20 
Skrzynka muzyczus. 18,35 Płyty. 19,05 „Skrzynka tech- 
imiczna”* 19,20 Rozmaitości. 19,25 Odczyt aktualny 19.40 
Wiadomości sportowe. 19,43 Wiadomości sportowe kkal- 


ne 20% Felieton muzyczny. 20,15 Opera Verdi'czo 
„Otello“ 23.00 Muzyka taneczna. 
— STRZELANINA NA.ULICY, Do miesz» 


kania Arona Rosenstocka, zam, w Krakowie 
przy ul. Gazowej 3, włamali się w nocy nie- 
zaari sprawcy, którzy skrauli garderobę Oraz 
różno wartościowe przedmioty wraz z port- 
monetką z zawartością 50 zł., przyczem ze 
szafy wyciągnęli 16 zł. Ogóina szkoda wy» 
nosi około 300 zł, W ostatniej chwili Rosen- 
Stock usłyszał jakieś podejrzane szmery | wl- 
dząc uclekałących ż łupem złodzleł, wybiegł 
za nimi na ulicę. W tym czasie jeden ze spraw- 
ców oddał klika strzałów. które nikogo na 
szczęście nle raniły, poczem zbiegli, 

— KRADZIEŻE. Mieczysławowi Furmano. 
wi skradziono ze sieni domu przy pl, Groble 
20, w Krakowie rower męski, wartoścj 60 zł. 
Natanowi Miinzerowi, zam. w Krakowie przy 
ul. Berka Joselewicza 7. skradziono z nodwóre 
ka domu przy ui. Skawińskiej 20. dwa tylne 
koła od wozu. wartości 120 zł. 

— ZATRZYMANO: Janinę Frączkowską, 
łat 20, zam. w Krakowie przy ul. Zyblikiewicza 
5. za kradzież płaszcza. wartości 700 zł. na 
szkodę Franciszki Szczepańskiej, swej gospo- 
dymi. Oraz za kradzież garderoby, wartości 
250 zł. na szkodę: Ludwiki Niemiec, zam, przy 
ul. Grodzkiej 45. Skradzicne rzeczy ocehramo 
ì zwrócono poszkodowanym. Jana Stanka, 
lat 28, zam. w Sulechowie. za sprzeniewierze” 
ma kwoty 750 zł. na szkodę Bernarda Lustba- 
dera. właściciela plokarni. zam. w Krakowie 
przy ul. Tad. Kościuszki 34. Mojżesza $charta, 
łat 28. zam. w Krakowie przy pl. Nowym 9, 
za kradzież popełmiona w mieszkaniu Salomo- 
wa Krischera, zam. w Katowicach przy uł. Tad, 
Kościuszki 8. S<charta odstawiłono do Wye 
działu śledczego w Katowicach, Ponadto zae 
trzymano Zofję Kościołek, lat 26, zam. w Wofil 
Duchachiej, oraz Marję Kuryłowicz. 'at 35, 
zam. w Krakowie przy ul. Abrahama 21, rod- 
czas gdy usiłowały skraść trzewiki przy ul. 
Katwary'sklef na szkodę J. Muszeli. Skradzio» 
ne trzewiki zwrócono poszkodowatemu. 


Kradzież na wystawie 
„Nasze Mieszkam c" w Krakowie 


Przy ul. Rajskiej 1a w Krakowie 
mieści się obecnie wystawa „Nasze 
Mieszkanie”, gdzie kilkanaście firm 
krakowskich umieściło swoje cenne 
eksponaty. Wystawa strzeżona jest 
we dnie i w nocy, a zatem dziwnym 
wydaje się fakt, iż w ubiegłv piatek 
między godz. 12—15 jakiś nieznany 
sprawca skradł stamtąd 28 sztuk sre- 
brnego nakrycia stołowego, wartości 
210 zł. na szkodę firmy Halpern przy 
ul. Grodzkiej 58, oraz patefon i 18 płyt 
gramof., wart. około 200 zł. na szkodę 
firmy „Symfonja' przy ul. Wiślnej 10, 


dochodzenia policyine doprowadziły do u- 
ięcia zawodowych złodziejek, a to: 36 
letniej Anieli Klęczek, zam. w Blate] ~= 
Lipniku 112 į 34-letniej Franciszki Raba, 
zam. w Błałej, ul. Brzozowa 707. 

Przeciwko obu złodzieikom  policia 
sporzadziła akt oskarżenia do Sądu 
Grodzkiego. 


Kwas so.ny 7. oczach rOZWICHZ.ONCHO męża 


Pośwormea zezmsłea zrozpaczonej icobiety w Król FHlucie 


Józef Wypukot z Król Huty będąc w roz- 
wodzie ze swoją żoną, 13 stycznia. o godz. 22 
przybył do jei mieszkania przy ul. Urbano- 
Wicza'w Król. Hucie w stanie podchinielonym 


i wszczął z żoną awanturę. w czasie której 
żona oblała twarz Wypukoła kwasym sol- 
nym. Pogotowie ratunkowe odwiozło go do 
Szpitala miejskiego w Król. Hucie, gdzie ordy- 


nujący lekarz stwierdził utratę obu Oczu na 
skutek przepalen'ia rogówek ocznych i po- 
parzenia całej twarzy, 
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Krwawica robotników przedmiofem hrudnego handlu „ Srośmu pożar 


Kulisy dziwnej gospodarki na kopalni „Helena* w Niwce 


Otrzymujemy ciekawy list, odsłania- 
jący kulisy skandalicznej gospodarki na 
kopalni „Helena? w Niwce, gdzie, jak 
już pisaliśmy, rządzi „przymusowo syn- 
dyk, p. Waligórski. 

B. właściciele kopalni pp. Hambur- 
gier, Łaznowski, Zmigrod Szpiro i inni, 
zadłużyli kopalnię na półtora miljona zło- 
tych, prowadząc gospodarkę rabunkową. 
Nie płacili podatków. ani zarobków ro- 
botnikom, którym się nałeży ponad 200 
tys. zł. 

Żeby uniknąc następstw, ogłosili upad- 
łość. to też kopalnia znalazła się pod za- 
rządem przymusowym. 

„Bankruci” złożyli kaucję i odzyskali 
wolność a z nią możność dalszej „działal- 
ności”. Ujawniona ona została już w na- 
stępnych kilku dniach kiedy p. Łaznowski 
nabył wyłączne prawo eksploatacii «opal- 
ni od właściciela terenów p. Trepki. Przez 
to jednak dawna umowa dzierżawna nie 
straciła swej mocy prawnej i przymusowy 
zarząd może prowadzić kopalnię nadal, 
obowiązany jednak jest, płacić kwotę 
dzierżawną, czyli tak zwaną „olborę” a w 
razie, gdyby w ciągu 6 miesięcy „olbory 
nie uiścił, umowa wygasa i całkowite pra” 
wa do kopałni przechodzą na Łaznow- 
skiego. 

Ten punkt umowy stanowi właśnie 
tragedję robotników-wierzycieli, których 
należność — 200 tys zł. — jest mocno 
zagrożona. 

Gdyby bowiem .olbora” nie została w 
terminie zapłacona, wtedy nowy właści- 
ciel p. Łaznowski nie bvłby obowiązany. 
regulować zaległych płac robotników. 
A cała gospodarka obecna kopalni nasta: 
wiona jest w tym kierunku. że warsztat 
pracy 300 rodzin robotniczych może ulec 
zniszczeniu. 

Obecny syndyk, p. Waligórski, nie 
wiadomo, dlaczego, odrzucił korzystną 


EA 


Kongr:s Polsk. Sironnictwa 


Carześciiańskiej Demo iracji 
w Król Kucie 


Wczorajszy Kongres Pol. Str. Ch. D. 
w Król. Hucie zagaił'w obecności 92 de- 
legatów i 150 gości prezes Zarządu Głó- 
wiego Stronnictwa, senator Wojciech 
Kortanty, wskazując m. in. na to, że 
Kongres zebrał się w mieście wybitnie 
robotniczem, które znajduje się wskutek 
kryzysu w ciężkiem położeniu. gdyż 
przeszło połowa mieszkańców jego znaj- 
duje się bez pracy. 

Po wyborze prezydjum zjazdu, wy” 
głosił dłuższe przemówienie prezes Kor” 
anty, które zebrani delegaci entuzjasty” 
cznie oklaskiwali. W końcu Kongresu, 
AA a sza , rzeczowej dyskusji. ueli 

ezolucji w si c at” 
kowych, socjalnych ito prawach po 


N EEC OCZKA WANA WANA TU WYCIAC! 


Ffumor 


DOBRE DZIECI. 
— Macie ladnych ro- 
słych chłopaków. Mie- 


ofertę na kupno całej produkcji kopalni, 
przyjmując ofertę gorszą, skutkiem czego 
w najlepszym sezonie zimowym, w ciągu 
trzech miesięcy swych rządów naraził 
kopalnię na 100-tysięczny deficyt. W wa- 
runkach tych „olbora” nie jest płacona. a 
cała zaległość robotników znalazła się 
nad skrajem przepaści. 

Przypuszczać jednak należy, że władze 


sądowe na skutek zbiorowej skargi robot- 
ników wyznaczą zebranie wierzycieli ce- 
lem wyboru zarządcy. któryby stanął na 
wysokości zadania. 

Że jest to sprawa wprost paląca i każ- 
dy dzień przedłużenia obecnego stanu rze- 
czy prowadzi kopalnię do nieuchronnej 
katastrofy, o term nie trzeba dodawać. 


h_4 
Szaika miedzynarodowych EE 
EEEE włamywaczy w potrzasku 


cha włamania do biura notariusza w fFirafkomie 


W związku z szeregiem kradzieży kaso- 
wych na terenie Krakowa, a w szezególności 
kradzieży, dokonanej na szkodę  motarjusza, 
Bogusława Pajora. w Rynku Gł. 25, w nocy 
z 16 na 17 ub m. przytrzymano kilku niebez- 
piecznych włamywaczy kasowych, a to: Win- 
centego Koptę. lat 38, zam. w Czyżynach pod 
Krakowem „Jó7efa Bogutę, lat 38 zam. przy 
ul, Miodowej 23 oraz jego kochankę, Zofię 


Oltszeweską, lat 28. 

Trzecim sprawcą jest międzynarodowy 
włamywacz kasowy, AlekSander  Szynałik, 
przebywający obecnie w szpitalu św. Łaza= 
rza, Sprawca postrzelenia swej kochank', An- 
ny Kurkówny, który, jak donosiliśmy usiło- 
wał popełnić samobólstwo wvstrzałem w 
skroń. 

Friedel 


v 


(órka eskarżycielką ojca 


Salszerz pieniedzy powędronał za kratki © * 


Donoszą z Warszawy: Wielką sensację 
stanowi w Warszawie proces przeciwko mał- 
żonkom Topczewskim, którzy wraz z Adol- 
fem Ruppem oskarżeni są o fałszowanie 
srebrnych monet. Sprawa wydała się dzięki 
niezwykiemu węchowi przodownika dzielmi- 
cowego, który, znając rodzinę Topczewskich 
i wiedzac, że pozostają bez pracy. dziwił sę 
szerokemu trybowi ich życia, Topczewski 
pił, barwił się. Rozpoczęto inw'gilację Top- 
czewsk'ego i okazało się, że utrzymuje On 
kontakt z fałszerzami pieniędzy, głównie z 
Adoiiem Ruppem właścicielem domu scha- 
dzek przy ul. Jasnej. Rupp był głównym kol- 
porterem falszywych peniędzy, puszczanych 
w obieg najprawdopodobniej w owej Speiun- 
ce. 

Topczewscy używał swej 11-letniaj córki 
na posyłki i do odbierania fałszywych mo- 
net. Kiedyś, gdy  Topczewski pobił dziew- 
czynkę i koleżanki -pytały, z <jakiego. powodu 
dostała baty, odrzekła rezomtnie. że nie 


chciała pójść na ul. Gęsią po iałszywe pie- 
niądze, 

— Jeżeli tatuś będzie mnie posvłał w dal- 
szym ciągu. to Pójdzie do w ęZ'enia. 

Po aresztowaniu Topczewskich zgłosiła 
się samorzutnie do policji i powedzała, że 
jeżelń tatuś siedzh to powinien siedzieć i 
„Adolf z Gęsiej”. Ruppa zaraz potem aresz- 
towamo. 

Małżonkowie Topczewscy wzajemnie wy- 
pierają się winy. Matka Topczewsk<h est 
świadkiem w procese na okoliczność. że Top- 
czewski w więzien'u żądał od żony przyję- 
cia winy na s'ebie. 

— Taką samą rotę w procesie odgrywa 11- 
letnia Janinka. Je zeznania obciążają njca. a 
starają się osłonć matkę przed karą. Dziew- 
czynka była poddana cekawym badaniom 
przez prof Baleya, który uważa dziecko za 
roztropne i rozwinięte, jednak  kłamiiwe. 
Dziewczynka terdencyinie składa obciążają- 
ce oca zeznamia. Dlatego też prof. Baley u- 
waża je) słowa za niew:arogodne. 


Onegdaj w sklepie  Salecha Erlicha 
przy ul. Targowej 15 w Sosnowcu wy” 
buch? pożar, który strawił cały zapas to- 
waru z celuloidu. 

Na miejsce przybyła straż miejska, 
która ogień ugasila. Straty wynoszą po- 
nad 60 tys. zł. Pożar powstał od silnie 
nagrzanej rury pieca. 


© 
Kobieta pod kołami samochodu 


Bolesław Nawrot, szofer, zam. w Krar 
kowie przy ul. Przystanek 3, jacąc auto“ 
dorożką placem Marjackim w kierunku 
Rynku Głównego, najechał na przecho” 
dzącą przez jezdnię Matyldę Heinrich, lat 
57, robotnicę, zam. przy uł. Prądnickiej 5, 
wskutek czego ta upadła na jezdnię i do- 
znała złamania żebra oraz ranę na gło” 
wie i ogólnego potłuczenia. 

Ofiarę wypadku Nawrot przewiózł 
autem na stację pogotowia ratunkowego, 
skąd po opatrzeniu przewiezirno ja do 
szpitala św. Łazarza. .Jak ustalono, winę 
w wypadku ponosi częściowo Heinricho- 


W 
8 
Dziecko porzncone na ulicy 
w Sosnowcu 


Dziecko porzucone na ulicy w Sosnow 
W ub. sobotę obok domu Nr. 3 przy 
ul. 3 Maja w Sosnowcu znaleziono porzu* 
cone przez nieznaną matkę dziecko płci 
męsknej w wieku około 3 miesięcy. 
Dziecko oddano do przytułku 


9% cekanc'erz Sapen 
na fiasku © poiskim 


Wicekanclerz von Papen przybył w 
sobotę w towarzystwie swe; świty na 
Śląsk Opolski i zamieszkał "a zamku hr. 
Ballestreina w Pławniowicach. W niedzielę 
wicekanclerz Papen bawił w Gliwicach, 


®© 
Wiamanie do fabryki 
m Sledzinie 


W nocy na niedzielę do magazynu fabryki 
Olszewski. Bolimowski w Będzine dokonano 
włamania Sprawcy skradli przedmioty meta= 
lowe. wartości tysiąca złotych. 


Głuchofa powodem strasznego wypadku w Krakowie 


korla śwczznawyczjuu wiołcłąa 15 meśrów rolnika 


Przechodnie przy ulicy Kazimierza 
Wielkiego w Krakowie byli Świackami 
strasznego wypadku, jakiemu uległ nieja” 
ki Paździor Jan, rolnik z pod Chrzanowa. 

Paździor. idąc po szynach tramwajo” 
wych, został uderzony przez wóz tram- 


2 PARE 


Panna Erna nudziła się dotychczas w towa” 
rzystwie swego kawalera, pominąwszy chwile, w 


wajowy Nr. 2, który wlókł go na prze- 
strzeni 15 kroków. 

Nieszczęślwy wskutek tego wyracku 
doznał ogólnych obrażeń ciała oraz krwo- 
toku wewnętrznego. Wezwane pogotowie 
ratunkowe  przewiozło nieprzytomnego 


Paździera do szpitala św. Łazarza, 

Jak wykazały dochodzenia. rolnik był 
głuchy, wobec czego nie słyszał dzwonka 
ostrzegawczego, dawanego przez konduk- 
tora. 


„A SDOPŁ 


Otworzyła je cichutko i ostrożnie, unikając 
wszelkiego szelestu na schodach. 


łiście kłopot z nimi? 

— Wcale nie! Nigdy 
mie podniosłem na nich 
ręki, chyba, że we 
własnej obronie! 

SUBLOKATOR. 

— Proszę pani ogła- 
szala pani, że ma do 
wynajęcia pokój za- 
pewniający spokój sub- 
lokatorów a tymczasem 
już trzeci raz w tym 
łygodim przychodzi pa- 
ni po komorne. Gdzież 
ten spokój?ł 
WYZNANIE 

OSKARŻONEGO. 
= Oskarżony rozu- 
mie, że szczere zezna- 
nie może tylko po- 
lepszyć jego położenie. 
Więc pytam: czy oskar- 
żony wszedł podziem- 
nym korytarzem do 
skarbca? 

— Tak, wysoki są- 
dzie! 

— A potem przepiło- 
wał pan kasę pancer- 
ną? 


dzie! 

— `Y jakim celu? 

— Chcialem tam wło- 
żyć moje oszczędności, 
wysoki sądzie. W go- 
dzinach urzędowych 
nigdy nie miałem czasu. 


Tak, wysoki są- 


których zajęta była jedzeniem i piciem. 


Ucieszyła się też bardzo pytaniem. 

-— Chodźmy tam, gdzie jest wesoło! — zawo” 
łała. — Ja proponuję, byśmy poszli do kawiarni lub 
do baru. 

Gustaw pomyślał chwilę. 

Kawiarnia byłaby tańsza, ale w barze było 
swobodniej. A 

Zdecydował się tedy ostatecznie na bar. Pie- 
niądze jego dosyć się już rozeszły. ale w każdym 
razie wystarczy mu, by przez dwie lub trzy godzi” 
ny jeszcze mógł udawać wielkiego pana. 

Panna Erna, która przez ostatnie pół godziny 
z trudem zwalczała sennność, teraz ożywiła się 
bardzo, 

— Jedźmy do baru „Excelsior“! — zawołała, 
gdy Gustaw zaproponował jej parę lokali, które 
jednak nie znalazły łaski w jej oczach. — Tam jest 
najweselej, a przytem ogromhie elegancko! 

Ten wzgląd był decydującym dla mmiemanego 
barona, który zresztą znał bar z poprzednich wizyt 
w nim. Free 1. | 

W barze „Excelsior“ było rzeczywiście ogrom 
nie wesoło. Panna Erna spotkała tam cały zastęp 
przyjaciółek i przyjaciół, którzy ogromnie się ucie- 
szyli z zawarcia znajomości z panem baronem. 

Całe towarzystwo zasiadło wnet razem do 
Stołu. Gustaw był w swoim żywiole. Rozmawiał 
i śmiał się wesoło. 

Nagle zdumiał się. 


Bogu dzięki — willa była jakby wymarła — 
nie groziło jej tedy spotkanie z nikim. 

Właśnie szła po omacku przez wąski karytarz 
zupełnie ciemny, ten, w którym znajdował się po- 
kój sypialny Janusza. 

Wtem | 

Olga pobladła Śmiertelnie. Kolana pod nią za” 
drżały, na czoło wystąpił jej zimny pot. 

Bo co miało znaczyć to przeraźliwe, silne 
dzwonienie, które nagle przerwało nocną ciszę? 

Ręka Olgi mimowoli poszukała jakiegoś opar- 
cia — gdy nagłe zabłysły elektryczne lampki, na” 
pełniając korytarz olśniewającą jasnością. 

Skrzypnęły drzwi — dhły się słyszeć głośne 

: (J (1 $ 


Było to w popołudniowych godzinach tegosa- 
mego dnia. 

Lokaj Gustaw stał w swym pookju, którego 
Ściany ozdobił kartkami, przedstawiającemi piękne 
kobiety w uroczych pozach i kostjumach i spoglą” 
dając w wyszczerbione lusterko, wodził brzytwą 
po swej namydlcenej, kościstej twarzy. 

Przez cały tydzień cieszył się na ten dzień, w 


którym mógł zdjąć liberję i udawać wielkiego pana. 


A udawać pana lubił ogromnie. 

Bo i dlaczego nie mialby sobie na to pozwolić? 
Pieniędzy mu nie brakowało, gdyż Janusz opłacał 
swą służbę bardzo dobrze. 

P:nieważ zaś Gustaw otrzymywał przytem 
często oute napiwki, nie mógł się skarżyć na brak 
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Oryginsiny wybryk 
awaniarmiba 


Dn. 5 stycznia br. podjechał do pełniącego 
służbę przy ul. Wo;ciechowskiego w Załężu 
przodownika policji Freja samochód osobowy, 
którego szofer prosi! policjanta o interwencję, 
gdyż u błotnika samochodu uczepił się jakiś 
osobnik, z którym sobie nie mógł. dać rady, , 

Policjant stwierdził, że „pasażerom“ tym 
jest niejaki Wilchelm Szwajnoch, wychowanek 
zakładu poprawczego w Cieszynie. W chwili 
jednak gdy przodownik stwierdził personalie 
szolera, Szwajnoch, który na chwilę odszedł, 
wrócił i począ! pięściami okładać szofera i je- 
go pomocwika. Przod. Frej zamierzał odpro- 
wadzić awanturnika na komisarjat. jednak ten 
stawił zacęty opór, kopiąc policjanta kiika- 
krotnie w brzuch. 

Wywołało to wielkie zbiegowisko. a przo- 
dcwnikowi przyszedł z pomocą posterunkowy 
Zętarski. Ponieważ jednak Szwajnoch mimo 
to nie chciał sę uspokoić i kopał na wszys:- 
kie strony przodownik użył niezawodnej pal- 
k. gumowej i powalił awanturnika na ziemię, 

W tej chwili nadbiegła siostra Szwajnocha, 
która wszczęła wiełki krzyk, wywołując przez 
to zamieszanie, z którego skorzystał awantur- 
nik i zbiegł. 

Przeciwko rodzeństwu sporządzono donie- 
siónie do sądu. (s) 


SensacyHiny proces 
'szpietonsAi w ŚGułgarji 


Z Sofji donoszą, że przed sądem wojemym 
w Warnie rozpoczął sę sensacyjny proces 
przeciwko oficerom | żołnierzom marynarki 
oraz 12 osobom cywHnym, oskarżonym © two- 
rzenie jaczejek komunistycznych w marynar- 
ce bułgarskiej Na ławie oskarżonych zasia- 
dlo 2-ch ofcerów, 35 podoficerów i 20 mary- 
narzy. Akt oskarżenia zarzuca im że na jed- 
nym z okrętów bułgarskich zaiastalowafi ra- 
dlostację, przy pomocy której pozostawali w 
kontakcie z Odesą, i nadawali wiadomośc. do- 
tyczące obrony kraju. Dla 29 oskarżonych 
prokurator zażądał kary śmierci, 


(H 
Super - Zeppelin 


„Petit Parisien* donosi z Berlina. iż Niem- 
cy budują obecnie w Friedrichshafen olbrzym: 
transatlantycki superzeppelin, który będzie 
miał 225 metrów długości I 36 metrów szero- 
kości Do wypełniema jego trzeba będzie 
180 000 metrów sześc. helu. Maksymalna szyb- 
kość wynosić będzie 120 kim. na godzinę. 


„SIEDEM GROSZY“ 


Aresziowanie jeszcze jednego wsnólnika Siwca 


Morderca w szpitalu dlia umysiowo-chorycihe z= 


Jak już donosiliśmy, zabójca posterum- 
kowego Fojcika z Rybnika. Franciszek Si- 
włec został przetransportowany do zakła- 
du dla umysłowo chorych w Rybniku, 
gdzie pozostaje pod opieką lekarzy-psy” 
chiatrów, gdyż syrmulował obłęd. Jak się 


dowiadujemy, w zakładzie psychiatrycz- 
nym Siwiec odwołał swoje zeznania. zło- 
żone przed policją, w których toku przy- 
znał się do popełnienia zbrodni. 
Dopiero wczoraj przestał on symulo- 
wać chorobę umysłową i ponownie przy- 


Łolwa neruszyła 


granicę z Polska 


Śrzed intermencią dypiomoetuczną w Rydze © 


Z Wilna donoszą: 

Wieskle wzburzenie w całym pasle pogra- 
aleznym wywołało załęcie przez Łotyszów 
wyspy Rynka, leżące) na jeziorze tej samej 
nazwy. które graniczy między Polską a Ło- 
twą. Granica między Polską a Łotwą jest do. 
tychczas prowizoryczna | w swoim czasłe po 
wojnie połsko-bolszewickiej Łotysze zalęk 6 


pogranicznych gmin polskich, które zatrzymał 
w swem posiadaniu. Obecnie jednak samowola 
władz łotewskich idzie zadalęku. Pon'eważ 
tmerwencja miejscowego K. O. P.u była beze 
Skuteczna. zwrócono się do rządu, który po- 
dobno w nalbliższych dniach przedsięweżimie 
kroki dypionratyczue, 


v 


$iawińska zdradziła wspólników męża 


Kompromitacja wybitnych polityków 


Z Paryża donoszą: 

Żona Stawinskiego była przesłuchana 
w urzędzie śledczym. Przesłuchanie trwa- 
ło przeszło 4 godziny | podobno miało dać 
sensacyjne wyniki. „Ecko de Paris“ twier” 
dzi, że Stawinska wydała wszystkich 
wspólników Swego męża, oraz przedsta” 
wila listę jego przyjaciół. Lista ma za” 
wierać nazwiska wybitnych polityków I 
finansistów. Zeznania Stawinskiej miały 
być bardzo obciążające dła szeregu osobi- 
stości. Należy w związku z tem oczeki- 
wać nowych aresztowań. 

Z Białogrodu donoszą, że w Zagrzebiu 
zamieszkuje pewna młoda kobieta, córka 
miejscowego ślusarza. która była kochan- 
ką bohatera aferv bajońskieł, Staw'nskie- 


go. Dzienniki podają, że Stawinskii był 
częstym gościem w Zagrzebiu i Białogro- 


dzie i że obsypywał swą przyjaciółkę dro- 
gocennemj upominkami. Podarował jej m. 
in. samochód | kupił luksusową wille. W 
willi tej miały się odbywać niesłychane 
orzje. t 

Dzienniki tutejsze donoszą. iż Stawiń- 
ski ubezpieczony był w jednem z angiel- 
skich towarzystw ubezpieczeniowych na 
sumę 24 tysiące funtów. płatną również 
w wypadku popełnienia samobójstwa. 
Według dzienników jednakże rząd fran- 
cuski sprzeciwia Się wypłacie tej sumy 
ubezpieczeniowej wdowie po Stawinskim 
i zamierza sumę tę zastrzec dla skarbu 
francuskiego, wychodząc z założenia. iż 
Sławiński opłacał premie asekuracyjne 
z pieniędzy, zdobytych drogą oszukańczą 
ze szkodą dla obywateli francuskich. 


Wielki skandal! foriyfikacyjny we Francji 


JRinisterstwo wojny zarządziło dokladne śledztwo = 


Z Paryża donoszą: 

„Le Matin“ donosi z Nancv. iż ko” 
misje lustrujące fortyfikacje na francu- 
skiej granicy wschodniej, utsaliły cały 
szereg poważnych uchybień technicz- 
nych, 

Mury betonowe dla wieży działo- 

wych, które winny mieć metr grubo- 


3002. 


ści, w rzeczywistości miały tylko 60 
cm. Naskutek użycia wadliwej mie- 
szanki cementowej w murach i wie” 
żach działowych ukazały się już rysy. 
Ponadto stwierdzono, iż część robót 
iortyfikacyjnych została ukończona 
zanim odnośne piany, wysłane do za- 
twierdzenia do Paryża, wróciły do kie” 


TU WYCIĄC! 


rownictwa robót. Pewien wyższy 
oficer miał nazwać niedociągnięcia te 
prawdziwym skandalem. 

Ministerstwo wojny postanowiło 


wysłać dalsze komisje śledcze celem 
dokładnego zbadania zauważonych 


uchybień, 
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znał się do popełnienia zbrodni, opisując 
szczegółowo przebieg morderstwa śp. Foj- 
cika. 

Lekarze-psychiatrzy skonstatowali. że 
Siwiec choruje na-jag'icę (zapalenie egip- 
skie oczu) wobec czego wezwano do 
niego lekarza-okulistę, który w ciągu dnia 
wczorajszego dokładnie badał Siwca Ist- 
nieje przypuszczenie, że Siwiec sam spo” 
wodował sobie tę chorobę jakimś niezna* 
nym środkiem, aby za wsze'ką cenę unik- 
nąć rozprawy doraźnej. Według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa Siwiec zosta* 
nie w poniedziałek odstawiony do więz.e- 
nia rybnickiego ; iekarze wydadzą na p'S- 
mie orzeczenie o ego stanie umysłowym. 

W toku dalszych: dochodzeń. policja 
rybnicka ujęła dalszego wspólnika wy* 
praw złodziejskich Siwca. który Jednak 
nie brał udziału w zamordowaniu śp Foj* 
cika. W mieszkaniu tego osobnika zna!'e* 
ziono cały magazyn skradzionych przez 
Siwca w czasie ukryw*"ia się iego przed 
policią przedmiotów. Ze względu na dal- 
sze śledztwo. nazwisko aresztowanego 
trzymane jest w tajemnicy. %- » 


Opicha nad młodziczą 
pozbawioną pracy 
Z Warszawy donoszą: 


Ministerstwo opieki spolecznej zwróc:ło 
się do wojewodów w sprawie opieki nad mlo- 
dzieża, usuniętą z pracy w wyniku badań 
lekarskich. 

Przeprowadzone ostatnio badania lekarskie 
zatrudnionych w szeregu zakładów pracy 
młodocianych spowodowały usunięcie z prae- 
cy znacznej liczby młodzieży ze względu na 
zły stan zdrowia. Na ogólną liczbę 16.121 
młodocianych robotników. zbadanych przez 
kasy chorych, 100 osób uznano za zupełnie 
niezdolne do pracy (0.6 proc.) oraz 320 osób 
za miezdołne do pracy w obranyim zawodzie 
(2,2 proc.). A 

Mlodociani usimięci w ten sposób z pracy 
tracą zarobek, iak również możność leczenia 
w kasie chorych i pozostają bez żadnej omiee 
ki. Ministerstwo poleciło, aby nad młodz e- 
ża. pozbawioną pracy skutkiem złego stanu 
zdrowia. roztoczomo należytą opiekę. Władze 
adminisiracyjne współdziałać mają w tym za- 
kresie z inspektorami pracy. Jednocześlie 
zwrócono uwagę inspektorów pracy, aby 
młodociani, zat:udnieniu w n'eodpowiednich 
dla siebie działach pracy, przeniesieni zostali 
do pracy lżejszej. : 


Jcdnodniowy sircik górników 
w Zagłębiu 


Związek Zawodowy Górników w Za- 
głębiu prokiamował na dziś jednodniowy 
powszechny streik górników, przeciwko 
nowej, krzywdzącej robotników ustawie 
scaleniowej. 


Humor 


DZIELNY 


mamony. : 

Przytem liberję miał od państwa, a na swoją 
garderobę nie wydawał ani centa, gdyż Janusz da- 
wał mu swoje znoszone, chociaż wyglądające jesz” 
cze jak nowe garnitury, w których lokaj podobny 
był zupełnie do eleganckiego dandysa. 

I dzisiaj Gustaw, ogoliwszy się, ubrał się w 
świeżo uprasowany garnitur. 

Przeglądał się w lustrze z uśmiechem zado” 
wolenia. 

Uważał się za człowieka skończenie pięknego 
i nie mógł zrozumieć, jak pokojówka Klara mogła 
dać tak ostrą odprawę tak przystojnemu i zgrabne” 
mu mężczyźnie, jak on. 

Otrzepawszy dwoma palcami pyłek z atlaso- 
wego wylogu eleganckiego surduta, zrobił pogard- 
liwą minę. 

Głupia gęś! Co go mogła obchodzić pokojów- 
ka Klara? On miał w życiu szczęście do zupełnie 
innych kobiet i dlatego nie potrzebował brać tra- 
gicznie oporu tej zarozumiałej, nic nie znaczącej 
istoty. 

Gdyby Gustaw 'był chciał, byłby sobie mógł 
w ciągu roku uzbierać pokaźną sumkę pieniędzy. 
Przeszkodziło mu w tem jednak pragnienie udawa” 
nia pana i upodobame w kosztownych rozrywkach. 

To, co zarobił w ciągu tygodnia. wydał w nie” 
dzielę. Wydawał się sam sobie poważnym i wy” 
twornym, jeżeli rozrzucał naokół siebie pieniądze 
bez rachunku i szczytem szczęścia dla niego było, 
gdy kelnerzy, których obdarżał sutym nariwk'em, 
kłaniali mu się nisko i dziękowali słowami: „Dzię- 
kuję panu hrabiemu!" 


Oczywiście przedkładał nad wszystko lokale, 
w których mógł się popisać wobec pięknych kabiet 
elcganckiemi manierami, które podpatrzył u swych 
chlebodawców. 


Takie chwile były u niego pełnemi szczęścia, 
zwłaszcza, gdy któraś z kobiet z półświatka uda” 
wała, że go bierze za prawdziwego arystokratę. 

W gruncie rzeczy damy te wyśmiewały się z 
niego, ledwie się oddalił, 

I na dzisiejszy dzień ułożył sobie odpowiedni 
program zabawy. 

Pokazawszy się kolegom i żeńskiej służbie we 
willi — Klary niestety nie ujrzał — i pozwoliwszy 
im podziwiać się do woli, udał się do parku, w któ- 
rym słuchał koncertu i napawał swoje oczy wido” 
kiem pięknych kobiet. 

Wieczorem poszedł najpierw do variete, gdzie 
miał sposobność zawrzeć znajomość z tęgą, jasno” 
włosą, więcej rażąco, niż eiegancko ubraną kobie- 
tą, imieniem Erna; on przedstawił się jej jako ba” 
ron Gustaw Karwicz. 

Po skończonem przedstawieniu zaprosił swoją 
damę na kolację, a ona przyjęła oczywiście to za” 
Droszenie. 

Baron Karwicz nie mógł udać się ze swoja to- 
warzyszką do jednego z najdroższych lokali. Po” 
mimo to kolacja. jaką zjadł z nią, w osobnym po” 
koju w jedaej z podrzędniejszych restauracyj, kosz- 
towała ładną sumkę pieniędzy. 

Nie przeszkodziło to jednak, że zapytał, co 
zrobią z resztą wieczoru, 


ADWOKAT. 

— Czy sąsiad zapła- 
chł panu odszkodowa= 
nie za to że jego pies 
pana pokąsał? 

— Nie. ani grosza. 
Jego adwokat udo- 
wodnił przed sądem. że 
to ja pokąsalem psa! 


DZISIFJSZY RUCH 
W HANDLU. 
— Jakże w pańskim 
sklepie? 
— Cale tfuroy. 


— Klijenteli? 

— Nie, woźnych z 
Urzędu Podatkowego i 
sekwestratorów, 

NA WIECU. 


= Co do obecnego 
słanu rzecz” słyszy Się 
wszędzie tylko jeden 
głos zadowolenia... 

Ktoś przerywa nów» 


— Ą Zzyj to zos? 


W SĄDZIE. 


Sędzia: — Ta kobieta 
"s':arża was że ukradlie 
ście jej dziesęć kur 

Oskarżony: — Oto, 
na ie sędzio pokazuje 
si, laki świat est 
podły: przysięgam że 
wziąłem ich tylko dzie» 
wig- 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 
Jən Tadeusz, hrabia Klimczok z Bielska 
pozbawiony majątku i nazwiska przez 
oszusta Lubara, uciekł w góry z postano- 
wleniem, że będzie tępit złych, a bronił 
pokrzywdzonych. Klimczok dobrał sobie 
towarzyszy i utworzył z nimi bandę roz- 
bójniczą, która swoją siedzibę miała w po- 
bliżu malownicze] doliny Bystrej. W jakiś 
czas późnej ks'ążę Sułkowski schwycił 
swą żonę Hortensję w chwib, gdy go zdra- 
dzała z rzekomym markizem di Marsala. 
Gdy markiz opuścił pałac, książę zbit Hor- 
tensie harapem ; wypędził na ulicę, marki- 


za zaś wyzwał na pojedynek. Lubar, któe' 


ry był seXundantem księcia, za namową 
Hortensji, nabit pistolet księcia ślepemi na- 
boami. Strzały księcia były więc nie nle- 
bezpieczne, 5 


Markiz ze wzniesionym pistoletem 
wolno szedł naprzód.  Znać było po 
nim, że mierzył niedbale. 

Potem padł strzał. 

Kula świsnęła księciu koło ucha. 
Słychać było, jak uderzała w gałęzie. 

Sekundanci byli na ten skutek przy- 
gotowani. Spostrzegli bowiem, że 
markiz umyślnie celował w powietrze. 

Nabito po raz drugi pistolety i po- 
dano je przeciwnikom. 

Znowu książę unosił broń. 

Tym razem postanowił trafić 
telnego wroga wprost w serce. 

„ Zaciął zęby, a twarz wykrzywiła 
mu się z nienawiści i wściekłości, 


4 . 


smięT= 


„Razmdwa-oe tray l ago s sis 


Powóli przebrzmiało echo, spowo+ 
dowane strzałem. Kruk siedzący na 
gałęzi załopotał skrzydłami i uleciał 
ponad głowami zebranych panów. 

Lecz markiz i tym razem wyszedł 
cało. 

Szymon Lubar przemocą tylko za- 
panował nad złośliwym uśmiechem. 

Lecz ani on, ani też reszta obec- 
nych nie miała czasu do rozważania 
swych uczuć. 

Bo znowu przyszła kolej na mar- 
kiza. 

Gdy wzniósł pistolet, usłyszał głos 
sekundanta, który mu szeptał do ucha: 

— Czy znowu chcesz pan strzelać 
w powietrze i czekać, aż pana, jak 
psa, nie zabiją? Będąc pańskimi se- 
kundantami, bylibyśmy w takim razie 
zmuszeni wkroczyć osobiście! 


Markiz di Marsala zastanowił się. 
Sekundant miał rzeczywiście rację. 

Czy nie było nierozsądkiem, do- 
browolnie nadstawiać piersi kuli prze- 
ciwnika, a potem pudłować? 

Nienawiść, jaka biła z twarzy księ- 
cia, wzbudziła i w nim podobne uczu- 
cie. 

Książę chciał go zastrzelić bez li- 
tości. 

Dlaczegó miał więc oszczędzać 
księcia, a nie oddać mu wet za wet, 

Markiz wzniósł pistolet, 

„Razi 

Postąpił naprzód i tym razem mie- 
rzył prosto w serce. 

„Dwa y" > 

Byłą taka cisza, że słychać było 
brzęk muszki. 

Zdaleka dolatywał stuk dzięcioła o 
korę drzewa. 


Sekundant otworzył usta, chcąc 
wydać trzecią komende. 
Lecz zatrzymał się i słuchał, 


Reszta obecnych słuchała również. 

Markiz opuścił broń gotową do 
strzału, 

Bo w krzakach prawego urwiska 
rozległ się dziwny hałas. Słychać było 
szum, trzask į tupot. 

„Za chwiłę rozchyliły się gałęzie i 
dziesięciu, dwunastu dziko wygląda- 
jących ludzi, uzbrojonych od stóp do 
głowy, wpadło na pla ą 


= 


A 


Na ich czele stał człowiek, na któ- 
rego widok książę zbladł į krzyknął 
przerazliwie: 

— Markus! 

ELE 
WYDANA NA PASTWĘ LOSU.. 

Gdy goście się porozjeżdżali, gene- 
rałowa Klettenberg nie udała się na- 
tychmiast na spoczynek, tylko krząta- 
ła się jeszcze w salonie pod pozorem, 
że należało jeszcze pochować srebro. 

Nie robiła ona tego bez celu. 

Bo niemiła sytuacja, w jakiej zna- 
lazła się z Klotyldą z powodu sceny 
Leosia z Klementyną, nie mogła przez 
cały wieczór wyjść jej z głowy. 

Pani Klettenberg nie wątpiła o za- 

sadach swego syna. Było jednak mo- 
żliwe, że znowu mógłby wpaść w sie- 
ci, jakie na niego zarzuciła Stelanja. 
A taki romans mógł się dla małżeń- 
stwa z Klotyldą stać bardzo niebez- 
piecznym. 
, Generałowa postanowiła więc Leo- 
siowi dać rodzicielskie napomnienie, 
zanimby mąż domyślił się czegokol- 
wiek, i zwrócić mu uwagę na niebez- 
pieczeństwó, na jakie się naraził. 

Z tego powodu udała się generało- 
wa, gdy już w domu wszystko ucichło, 


podejrzenie, 
zmieniło się w 


Obudziło się w niej 


które natychmiast 


straszną pewność. 


W pokoju był Leoś! Poszedł do 
Stefanji na schadzkę! 

Generałowa po kilku 
już pod drzwiami. 

Znowu usłyszała jakiś głos. Był to 
głos Leosia. 

Wtedy nie czekała. już dłużej. Z 
krzykiem oburzenia popchnęła drzwi 
i otwarła na oścież. 

Widok, jaki jej się przedstawił, 
przechodził wszelkie oczekiwania į na- 

Na środku pokoju stał Leoś, trzy- 
mał w objęciach Stefanję i — tak się 
przynajmniej zdawało — całował ją. 

Na krzyk matki puścił dziewczynę. 
.  Kiementyna również krzyknęła, 
lecz był to krzyk ulgi. 

Uwolniwszy się z rąk Leosia, po- 
biegła do generałowej i rzuciła się 
przed nią na kolana. 

Pani generałowo, błagam o pomoc! 
— jęknęła, twarz ze wstydu zarumie- 


susach była 


nioną zakrywając rękami, — Umie- 
ram! 
Generałowa stała wciąż jeszcze, 


jak skamieniała. 


Generałowa po kilku susach była już pod drzwiami, 


do pokoju Leosia, 

Świeciło się tam jeszcze. 
1 Lecz na pukanie nikt nie odpow:a- 

ał, 

Więc zapukałą powtórnie. 

W pokoju nic się nie ruszało. 

„— Leosiu! 

I teraz jeszcze była cisza. 

Czyby syn położył się już do łóż- 
ka i zapomniał zgasić światło? 

W zbytniej troskliwości macierzyń- 
skiej wyobrażała sobie generałowa, że 
jej wypieszczonemu synkowi stało 
się coś złego. 

Przycisnęła klamkę. 

Dzięki Bogu, drzwi nie były zam- 
knięte, tylko się uchyliły. : 

Generałowa weszła do pokoju. 

Lecz natychmiast zrobiła zdziwio- 
ną minkę. Bo w pokoju było pusto, 
a łóżko pieszczocha było nietknięte, 


Co to miało znaczyć? 
Potrząsając głową,  generałowa 
odeszła. 


W sieni stałą przez kilka chwil bez- 
radna. 

Naraz nadstawiła uszu. 

Na drugim końcu korytarza Świe- 
ciło się także. Światło pochodziło z 
pokoju Stefanii, 

Słyszała również odgłos rozmowy. 

Pani Klettenberg zbladła. 
pełnił ją zgrozą. 

„== Ha, czy to oczywiścię możliwe? 


Nie wiedziała, co powiedzieć, 

Wzrok jej przesuwał się groźnie 
z Klementyny na syna. 3 

Leoś stał również zbity z tropu. 

Blady, z mina zakłopotaną szarpał 
się za wąsy. 

Wreszcie generałowa przemówiła. 

-— Ślicznie sobie postępujesz w 
dniu twoich zaręczyn, mój kochany 
lieosiu! — powiedziała drżącym z 
gniewu głosem. — Wstydzę się za 
ciebie. 

Natychmiast pójdziesz do swojego 
pokoju. 

Jutro pomówimy z sobą. 

Leoś nie śmiał się opierać, 

Wybełkotał tylko kilka wyrazów 
bez związku, wzruszył ramionami i z 
wymuszonym uśmiechem na ustach 
wyszedł z pokoju. 

Drzwi zamknęły się za nim. 

— Tak, a teraz rozmówię się z to- 
bą, Stefanjo! — powiedziała genera- 
łowa, zwracając się w ostrym tonie do 
Klementyny, która wciąż jeszcze kię- 


czała na ziemi, — Czy chcesz mnie 
objaśnić, co znaczy ta skandaliczna 
scena? 


Klementyna łkała. 

Pani generałowa samą przecie wi- 
działa. Syn pani wpadł do mojego pc- 
koju i rzucił się na mnie. 

— Pan porucznik? — zapytała ge- 
nerałowa wyniośle, 


** Arczem ty jesteś? © * = 
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Proszę przedewszystkiem. ubrać się 
ZNOWU. 

Jesteś na pół rozebrana. Wstydzić 
się muszę za ciebie! 

Klementyna nie umiała sobie wca= 
le wytłumaczyć zachowania się genc- 
rałowej. 

Zdumiona wstała z ziemi i poprawie 
ła ubranie. 

Generałowa zaś patrzała na nią 2 
gniewem. 

— Powiedziłaś, że mój syn wpadł 
do twojego pokoju, Stefanjo, — mó- 
wiła dalej tonem prokuratora. — To 
być nie może. 

Lecz powiedz mi, dlaczego nie za= 
ryglowałaś drzwi 

Tak robi każda dziewczyna, dba- 
jąca o swoją reputację. A może przy= 
zwyczajona jesteś spać przy drzwiach 
otwartych? 

Klementyna zbladła. 

— Pani generałowo — powiedzia= 
ła, nie chcę przypuścić, że to pytanię 
ma być podejrzeniem? 

Z łatwo zrozumiałych powodów 
byłam  wzburzoną i zapomniałam 
drzwi zamknąć. Syn pani już po raz 
drugi dziś mi się naprzykrzał! 

Pani Klettenberg zaśmiała się iros 
nicznie. 

— Naprzykrzał? Proszę! . Muszę 
cię poprosić, abyś pohamowała swój 
języczek i nie obrażała mojego syna, 

Mój syn jest oficerem! 

Służącą, która z pewnością nie pos 
trzebuje udawać i skarżyć się na nas 
przykrzanie. 

Przyznaję, że postępek mego syna 
nie był bez zarzutu, Dlatego pomówię 
z nim na serjo. 

Lecz naprzykrzanie? 

Nie, moja kochana Stefanjo, o tem 
u mojego syna nie może być mowy. 

Czy myślisz, że syn mój potrzebue 
je starać się o względy służącej? 

Mój syn mógłby mieć zupełnie ine 
ne kochanki. 

Damy z teatru i baletu byłyby 
szczęśliwe, gdyby miały takiego ka= 
walera. 

— Tak jest, damy z teatru i bale- 
tu — mówiła dalej tryumfująco — li- 
teralnie wydzierają go sobie. 

Sama znalazłam różowe liściki, w, 
których oświadczały mu się ze swoją 
miłością ! 

Lecz syn mój ma zasady! Syn mój 
jest moralnym kawalerem! Syn mój!., 

Klementyna nie mogła się już dłue 
żej powstrzymać, 

— Proszę panią generałową, aby 
mi oszczędziła podobnych wyjaśnień. 
Co mnie obchodzą lekkomyślne ko- 
biety? 

Generałowa zmierzyła Klementynę 
od stóp do głowy wzrokiem pogardli- 
wym. 

— Powiedziałam ci to tylko dlate- 
go, abyś zrozumiała, że syn mój nię 
potrzebuje naprzykrzać się tobie, 

Mój syn nie jest natrętnym. q 

Jeżeli go mimo to przydvbałam ti 
ciebie, to główną winę ponosisz sama, 
bo zarzuciłaś na niego sieci! 

Tak, tak tylko nie udawaj! Znam 
ja już ciebie, cnotliwa Stefanjo! 

Już od pierwszego dnia uwzięłaś 
się na to, aby biednemu chłopcu za- 
wrócić głowę. 

Czy myślisz, że tego nie spostrze= 
glam? 

Wprawdzie urządziłaś się bardzo 
przebiegle, postanawiając drażnić go 
dumnem i wyniosłem postępowaniem, 

A iak to byłc z tą grą amatorską. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


KULTURA FIZYCZNA 


oliższe ii 


tezy Sporłome 


„Siedmiu Groszy' i „Polonii“ | 


Wydawnictwo „Polonii; Siedmiu Gro- 
szy“, kontynuując zapoczątkowaną w ro- 
ku ubiegłym pracę na polu propagandy 
sportów zimowych, i wykorzystując obec” 
ne Świetne warmumki atmosferyczne, przy” 
stępuje do zorganizowania całego szere- 
gu imprez. 


Zawody narciarskie 
w Sosnowcu 


Tegoroczny drugi bieg narciarski; od- 
pędzie się już w środę, popołudniu o godz. 
15,30 na terenach między Pogonią a No- 
wym Będzinem, przy domach Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych. W zawodach 
mogą brać udział wszyscy, którzy nie 
przekroczyli jeszcze 15 lat chłopcy i 
dziewczęta, 

Podobnie jak w roku ubiegłym, zawody 
odbędą się w grupach, zależnie od wieku. 

Zawody odbędą się w biegu płaskim, 
na przestrzeni od 1 do 3 km. 

Zgłoszenia na starcie, bezpłatne. Kto 
się zgłosi u kierownika zawodów, będzie 
dopuszczony. Zbiórka wszystkich uczest- 
ników naprzeciwko elektrowni. Bliższe 
AW podamy w następnych nume- 
rach. 


Zawody łyżwiacskie 
w Katowicach 


. W sobotę po południu, na boisku Miej- 
skiego Komitetu W. F. ; P. W., (dawniej 
„Pogoń*) organizujemy zawody łyżwiar- 
$kie w jeździe szybkiej na przestrzen. od 
50 do 200 m. również dla chłopców i 
dziewcząt w wieku do lat 15. Szczegóło- 
wy program zawodów opracowany Zo- 
stanie przez kierownictwo ślizgawki a 
mianowicie przez p. Cyganka oraz *rene- 
ra lyżwarskiego p. Jerzego Pardygoła. 
Zgłoszenia przyuuje k.erowuictwo Śliz- 
gawki. 


Zawody narciarskie w Nakle 
pod Jarn. Górami 


W niedzielę, 21 bm. projekiowane są 
zawody narciarsnie ba ma.owtuiczo poło- 
żonych terenach w okolicy Nakła pod 
Tarn. Górami. Zawody te przewidziane 
są również tylko dla dzieci w wieku do 
lat 15. Bliższe szczegóły zostaną jeszcze 
podame. 


Wyniki sportowe 
"M sporiach zimowych 


K- S. POGOŃ — 09 MYSŁOWICE 2:2 
(1:0,) (1:0,) (0:2) 

W czwartek wieczorem rozegrano zawo- 
dy. hokejawe o mistrzostwo Śląską w kiasie 
B. Obie drużyny wystąpiły w swych najlep- 
szych składach. Gra rozpoczęła się acakiem 
Pogoni, przyczem momenty  podoramkowe 
śmieriają się jak w kalejdoskopie. Pod ko- 
miec tercji Wiilimowski zdobywa bramkę dia 
Pogoni. Druga tercja należy też w zupelno- 
ści do Pogoni. Wypad Wiillimowskiego z le- 
wego skrzydła kończy się nieuchronnym 
strzałem w róg bramki. W trzeciej tercji na- 
stępuje katastrofa dla Pogoni. Goście bowiem 
w pierwszych siedmiu minutach zdobywają 
2 bramki, 

Z drużyny Pogoni wyróżnili się Bratek, 
Fikus oraz Willimowski, Sędziował dobrze p. 
Górski. 

„ZGODA“ BIELSZOWICE — „ŚLĄSK“ 
ŚWIĘTOCHŁOWICE 3:2 (2:0 1:1 0:1) 
ŚL. K. H. KATOWICE II DR. — SIEMIANO- 
WICKI K. H. It DR. 2:1 (0:0, 1:1, 1:0) 

_ Bramki dla katowiczan zdobyli Ogórek 1 
Gieb, dla siemianowiczan Beczała II. Sędzio- 

wał dobrze p. Jeszke. 

MISTRZOSTWA HOKEJOWE KLASY B. 

WE LWOWIE. 

Mistrzostwa klasy B. w hokełu na lodzie, 
rozegrane zostały w dwuch grupach. W 
pierwszej na cżoło wysunęła się drużyna 
„Strzelca“, w drugiej Lw. T. Ł, W następną 
niedzielę odbędzie się finał między powyższe- 
mi drużynami, 
` © MISTRZOSTWO HOKEJOWE POLSKI. 

We Lwowie odbył się mecz między Czar- 
nymi a Kryniokiem T. H.,. zakończony zwy- 
cięstwem Czarnych w stosunku 6:4 (3:1 1:2 
2:1). Bramki zdobyli Kasprzak 2. Stopujcki 2 
i Działowy 1. Dla K. T. H. Piechota į Kulik. 
Sędziował p. Sachs. 

W Łodzi odbył się mecz między „Polo- 


nja“ Warszawa a tamtejszym Ł. K. S., zakoń- 
czony zwycęstwem Pałonii 6:4 (3:1 1:2 2:1). 
Bramki zdobyli Krygier 3, Sierocki i Szcze- 


pański po jednej. Jedna padła samobójczu. 

Dla Ł. K. S. Zaleski 7 i Król 1. 

SIEMIANOWICKI KLUB HOKEJOWY — 
ŚLĄSKI KLUB HOKEJOWY 0:0 

Mecz o m'strzostwo, zakończony identycz- 
nym wynikiem, jak poprzedni. Katowiczanie 
narzekali na zły stan lodu i nieodpowiedni wy- 
miar boiska. Lodowisko miało być bowiem 
zbyt małe. 

Obie drużyny grały bardzo ambitnie. Wy- 
różnili się wśród katowiczan Rybka i Jabłoń- 
ski, zaś wśród siemianowiczan Beczała. Sę- 
dziował b. dobrze dr. Skulicz. 

W tabeli mistrzostw prowadzi Śl. K. H. 
Katowice 6 pkt. przed Siem. K, H. 4 pkt, 
ZAWODY NARCIARSKIE W ZAKOPANEM. 

Bieg 30 km. 1) Karpiel 2:46,01, 2) Motyka. 

Bieg 15 km. 1) St. Marusarz 1:09,43, 2) Mi- 
cha!ski, 

Bieg 4 km. pań. 1) Sobkówna 15,12, 2) Da- 
widówna. 

F, Kica 8 km, jun. 1) Bochenek 52,51, 2) Zu- 
eK. 

Skoki; 1) Kolesar 206,05 pkt., 55,5 i 545. 
2) Bochenek 190,07 pkt., 50 i 49. 3) Mateja 
175,01 pkt. 46 į 41,5 m. Marusarz miał tylko 


ET: 


jeden skok 63 m. i później się wycofał. 

W zawodach kombiaacyjnych o nagrodę 
Ś. p. por Wóijcickiego: 1) St Marusarz 45902 
pkt. 2) Łystek (Wisła) 188,07 pkt. 3) Sitarz 
Quista) 385,01 pkt., 4) Orlew.cz (Wista) 364.02 
pkt. 


ŚLIZGAWKA NA BOISKU KOMITETU 
W. F. i P. W. W KATOWICACH. 


W ostatnich dwuch latach sport łyżwiar- 
ski tak bardzo się rozpowszechnił, że dotych- 
czasowe ślizgawki nie wystarczają. Zwłasz- 
cza w Katowicach łyżwiarstwo cieszy się nie- 
zwykłą popularnością. Liczba łyżwiarzy 
wzrosła bardzo znacznie, a zwłaszcza wśród 
tnłodzieży, 


Pełne uznanie nałeży się zatem Komiteto- 
wi W. F. į P. W. w Ka.owicach, który znacz- 
nie rozszerzył istniejącą już w roku ubiegłym 
ślizgawkę. na dawniejszem boisku „Pogoni“. 
Wprawdzie są tam jeszcze pewne braki, ale 
zrobiono już bardzo dużo, mimo szozupłych 
funduszów. Ślizgawka na  bolsku .Pogoni'* 
jest starannie utrzymana, ma niemal codziennie 
świeży lód a położona tuż niemal w Parku 


Sokole zawody narciarskie 


Zawody te odbywane w związku z 30- 
leciem Sokolego Gniazda w Bielsku i 10-leciem 
Sekcji Turystycznej tegoż Gniazda obejmują 
następujące konkurencje: 1) 18 km bieg dru- 
hów, 2) 6 km. bieg druhen. 3) 6 km propagan- 
dowy bieg młodzieży męskiej i 4) 5 km zjazdo- 
wy bieg druhów. 

Program zawodów: W niedzielę, dnia 21. 1. 
1934 r. o godz. 7 min. 45 rano zbiorka zawod- 
ników i .zawodniczek przed dworcem kolejo- 
wym w Bielsku, gdzie oczekiwać ich będzie 
członek Komisji Zawodów (z opaską) o godz, 
7 min. 55 wyjazd druhen i młodzieży koleją do 
Jaworza, o godz. 8 — wyjazd druhów tram- 
wajem do Lasu Cygańskiego. 

O godz. 11 start I biegu na Szędzielni, 
oraz 2. biegu na Przykrej pod Błatnią, o go- 
dzinie 11 min. 30 start 3. biegu na Przykrej, 
o godz. 14 min. 30 start 4. biegu na Błatniej, 
o godz. 16 min, 30 rozdanie nagród pojedyń- 
czych i nagrody gniazdowej, o godz. 17 do 
22 narciarska zabawa taneczna. Wstęp na 
zabawę 50 groszy od osoby. 

Mety biegów: 1. i 2. biegu i 3. będą w 
Jaworzu Górnem (pod lasem), zawodniczki i 
zawodnicy będą przybywać na metę 1. w go- 


dzinach 11 min. 30 do 13, na 2. metę od 14 
min, 45 do 15 min. 15. 

Do biegów 1. 2. i 4. stawać mogą tylko 
druhinie i druhowie, zaopatrzeni w sokole le- 
g£itymacje. do biegu 3. młodzież męska. rów- 
nież niestowarzyszona, w wieku 15 do 18 tat. 

Zawodnikom z Górnego Śląska radzimy 
nocować w sobotę w Bielsku, Gniazda winny 
posiarać się w Komitetach W. F. i P. W. od- 
nośnych miejscowości o 50 proc, zniżkę kole. 
jową dla swych zawodników. 

Dodatkowe zgłoszenia do wtorku, 16. 1. 
1934 r. przyjmuje druh A. Kisielewski, Biel- 
sko. ul. Rzeźnicza 18. 

Stający poza konkursem zgłoszą się pod 
wymienionym adresem, lub na stariach, gdzie 
wszyscy zawodnicy (zawodniczki) wpłacą 
startowe po 50 gr. od osoby, młodzież po 


-20 groszy. 


Gn.azdą stawiające do wszystkich biegów 
5 lub więcej zawodników (czek) mogą ubiegać 
się o tarczę ufundowaną przez Zakład im. Dra 
Czoppa w Jaworzu i jego Kuracjuszy. 

Zawody przeprowadza Sekcja Turystyczna 
T. G. „Sokół'* w Bielsku. 


Dziś sensacyjny 


mecz bokserski 


„Policyjny“ — „Sławja w Rudzie © ¢ 


Dziś wieczorem odbędzie się w Rudzie w 
sali hotelu „Piast'* niezmiernie ciekawe ne- 
wanżowe spotkanie bokserskie pomiędzy mi- 
strzem drużynowym Śląska „Policyjnym' a 
miejscową „Slavią”, wicemistrzem drużyno- 
wym Śląska. 

Pięściarze „Slavii* przygotowali się do te- 
go spotkania z największą sumiennością, tem- 
bardziej, by się zrewanżować za ostatnią po- 
rażkę. jeszcze z czasów mistrzostw. 

Na czoło spotkań wyswwa się walka re- 
wanżowa pomiędzy Blałasem i Millicem, którą 
Milic ostatnio w Katowicach po sensacyjnym 
przebiegu walki rozstrzygnął na swoją ko- 
rzyść, również Jasiulec będzie się starał zre 


pepe za ostatnią przegranę do Wrazi- 
y. 

W pozostałych walkach wystąpią znani 
pięściarze, iak Nowakowski, Moczko. Matusz- 
czyk, Gburski, Makosz į Płaczek z Policytnego, 
oraz Sus, Gołąb, Hasterok, Skalec, Gnida i 
Masny z „Slawji'*. 

W każdym bądź razie zwolennicy sportu 
bokserskiego w Rudzie będą świadkami nie- 
zwykle emocjonujących walk, i jak zawsze — 
tłumnie pospieszą na powyższy mecz. — War- 
to nadmienić, iż spotkanie to doszło do skut- 
ku dzięki usilnym staraniom działaczy „Sla- 
vii* pp. Staroszczyka i inż. Kellera, 

Kasa czynna już od godz. 18. 
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waga gospodarzy, którzy jednak nie potrafili 


zdobyć więcej bramek. W drugiej połowie 
gra wyrównana. Sędziował dobrze pan 
Czarnecki. Bramki dla zwycięzców zdobyli 


Wolny 3 i Kucia 1. Dla gości Stępień. 
„NAPRZÓD“ LIPINY — „CZARNI“ CHROPA- 
CZÓW 9:4 (5:1) 

Mecz odbył się ta boisku w Chropaczowie. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli Nastula 4, 
Tender 3, Kuderla i Stephan po jednej, Dla 
Czarnych wszystkie cziery bramki zdobył 
Pytel. Sędziował dobrze p. Richter. 
„ORZEŁ“ WEŁNOWIEC — „DĄB“ KATOWI- 

CE 5:4 (3:3) 

Bramki dla drużyny „Orła* zdobyli Kopy 
3, Król 2. Dla „Dębu“ Geisler 3 i prawy tącz- 
nik 1. Sędzia słaby, Drugie drużyny powvż- 
A klubów uzyskały wymik 3:1 (2:1) dla 
z rla“; 


TABELA MISTRZOSTW LIGI ŚLĄSKIEJ. 
Gier Bramek Pit. 

1. „Śląsk* 1 28:11 17 

2. „Dąb* 10 25:14 13 


CRACOVIA — ZWIERZYNIECKI 6:2 (3:0) 

Cracovia do przerwy tylko z 9 graczami 
ligowemi. Po pauzie grali: Chruściński, Pająk, 
Cisieliński. Cubiński, Mysiak, Giembaczyński, 
Seichter, Girka, 

Gra przez cały czas pod znakiem przewa- 
gi Cracovii. Bramki: Mysiak 2, Kempiński 2, 
Seichter i Kubińskj po 1. Dla Zwierz. Michel 
i Dudek z karnego. Sędzia Gumplowicz, Wi- 
dzów 500. 


Srori na Slosu 


„WALKA“ MAKOSZOWY — „ZGODA“ BIEL- 
SZOWICE 2:3 (1:2) 
„07 SIEMIANOWICE Ti „24“ SZOPIENICE 
1:1 (1:1 
„Chorzów“ rez. — „Śląsk“ Świętochło» 
wice rez. 2:2 
„Chorzów“ I mł. — „Staon“ Król. Huta 
I młodzież 4:1 


Kościuszki, fest deskonatem miejscem dla lyf- 
wiarzy. Otwarta jest od rana godziny 9 da 
wieczora godziny 22. Na ślizgawce urzęduje 
również trener, nauczyciel, znany sportowiec 
Jerzy Pardygoł, który naszym mistrzom mis 
strzyniom łyżwiarstwa ddwał pierwsze lekcje, 
Pogratulować można komitetowi W F.'J W., 
że tak znakomitą .siłę zdołała ziednać. bo a 
ile się nie mylimy. p.- Jerzy Pardygoł nauczył 
już tysiące łudzi jeżdżenia na łyżwach. 


OTWARCIE ŚLIZGAWKI K. S$. „RUCH“ 
WIELKIE HAJDUKI. 

Wobec braku w Wielkich Hajdukach torm 
łyżwiarskiego, który jest podstawą rozwoju 
dla łyżwiarzy i hokeistów, sekcja łyżwiarsko- 
hokejowa przy K. S. „Ruch“ uznała za Sto» 
sowne urządzić własny tor łyżwiarski, który 
mieści się na boisku KS. „Ruch“ przy ul. Kae 
lina — na przeciw szkoły 4. 

Tor łyżwiarski zaopatrzony w oświetlenie 
elektryczne, został już uruchomiony dla pu- 
bliczności i to po nader niskich cenach wstę- 
pu. przyczem czynny jest codziennie od godz. 
10—12 i od 14—21 wieczorem, 


„POGON“ NOWY BYTOM — „DIANA“ 
KATOWICE 5:4 (2:0) 

„Diana* wyjechała do Nowego Bytomia 
z czterema rezerwowymi. którzy iednak spie 
sali się bardzo dobrze. Mimo, że na dwa» 
dzieścia minut przed końcem gry, gospodarze 
prowadzili 4:0, gracze „Diany“ się nie zmie” 
chęcali i zdołali wyrównać Decydująca bram- 
ka padła w ostatniej minucie. Braink, dla 
zwycięzców zdobyli Rduch 1 Gałda po dwie, 
lewo skrzydłowy 1. Dla „Diany“: Czempiszą 
Konopka, Konieczny i Musioł. 

„06* MYSŁOWICE — „POWSTANIEC* 

BRZEZINKA 7:1 (5:0) 

Bramki dla zwycięsców zdobyli Mikundą 
4 i Gwóźdź 3. Honorową bramkę dla drue 
żyny „Powstaniec* środkowy napasinik. See 
dziował p. Barnusz. 

„22 MAŁA DĄBRÓWKA 

„ORKAN“ WIELKA DĄBRÓWKA 8:1 (5:1) 

„JEDNOŚĆ MICHAŁKOWICE 
„BRZEZINY” 5:4 (3:0) 

W pierwszej połowie znaczna przewaga 
gospodarzy. Goście nie mogli sobie daw.ć 
rady z dość wysokim śniegiem. Bramk. dra 
zwycięzców zdobyli Piela i Lytyński po dwie, 
Pala jedną. Sędzia dobry a 

„20* BOGUCICE — „Sł OWIAN'* KATO- 

WICE 32 (1:2) 

Spotkanie lokalnych rywali dzielnicy Boa 
gucice, zakończyło się zwycięsiwem drużyny 
A-klasowej nad ligowym zespołem, Znać że 
„Słowian** bardzo spadł w formie į utrzyma“ 
nie się jego w Lidze Śląskiej. jest bardzo wąte 
pliwe. Bramki dla zwycięzców zdobyli Lea 
pich, Krupa i Wirchowy Dla „Słowianu* otie 
bramki zdobył Scholz. Sędziował dobrze pan 
Pardoń, n 
„ODRA* SZARLEJ — „POCZTOWE P, W.* 

KATOWICE 2:3 (1:2) 

W rewelacyjnym pochodzie zwycięzkim 
fooibalowa drużyna Pocztowego P. W. poka» 
nała również znakomity zespół „Odry“ na ich 
własnem boisku w Szarleju. Bramki dla zwya 
cięzców zdobyli Zychoń. Urban i Bartel. 

„STADJON* KRÓL. HUTA — „KRESY* 

KRÓL. HUTA 11:1 (2:1) 
AKS. KRÓL. HUTA — „POGOŃ* KATOWICE 


7:1 (7:0) 
„BYTKÓW” — „SILESIA“ ŁAGIEWNIKI 
5:0 (3:0) 


MJiemcy - Wegry 
NIEMCY — WEGRY 3:1 (1:1) 


W Moguncji odbył się międzynarodowy 
mecz footbałowy, w czas'e ulewnego deszczu, 
między reprezentacyjnemi drużynami Niem ec 
i Węgier Widzów było 40.000. Bramk: dia 
Niemiec zdobyli Stub. Go!dbrunner i Komen. 
eez zdobyli bramkę z karnego przez 

olge. 


GRY SPORTOWE W KRAKOWIE. 

Zimowe mistrz. w siatkówce męsk, zakońe 
czyło się zwycięstwem Cracovii przed Was 
welem. Wyn'ki były następujące; Wawel — 
Sokół 2:0 (15:6, 15:10). Najlepszymi w Wawes 
łu byli Krupa i Jachimiak. W Sokole Gutt TI, 
AZS. — Otsza 2:0 (15:6, 15:5). YMCA — Gar. 
barnja 2:0 (15:0. 15:1). Cracovia — Makkabi 
2:0 (15:6. 15:9). Mimo osłabionego składu grae 
ła Makkabi dobrze. Najleps' Egid i Goldsiein. 

I półfina; Wawel — AZS. 2:1 (15:7, 1:15, 
15:10). Niezwykle zacięta walka. Wawel grał 
więcej ambitnie. Świetnie grali Krupa, Zache 
niak i Ciepły. W AZS. * ce 


MECZ ZAPAŚNICZY W WARSZAWIE. 


Zespół mistrzowski warszawskiej „Y. M. 
C. A.“ rozegrał w niedzielę mecz zepaśu czy 
z reprezentacją Warszawy, odnosząc zwycięe 
stwo w stosunku 14:11. 

s —— EE 1 


Aleksander Choczner, Katowice, 
B 


Tragi 


Od kilku lat datuje się stały, lecz po- 
wolny upadek jednego z najpiękniej się 
w Polsce powojennej zapowiadającego 
sportu t. j. kołarstwa. Kolarstwo nasze, 
jakby zmęczone nadmiernym wysiłkiem, 
kurczy się powoli į bezwładnie cofa się w 
cień. Sezon 1934 roku nie zapowiada się 
różowo. Poza obowiązkowemi zawoda” 
mi mistrzowskiemi na torze i SZOSie, SZe- 
reg najpoważniejszych imprez, jakie do 
tychczas zdobiły kalendarz PZI K. zostaje 
skreślonych. Liczba zwolenników upra- 
wiających sport kolarski maleje, szereg 
klubów już to zwinęło swe agendy, bądź 
to zostały przez zarządy swych okre 
gów lub przez PZTK z powodu nieuisz- 
czenia składek zawieszone, Sportow- 
cy-kolarze nie umieją przetrzymać szale- 
jącego kryzysu, nie wszystkim warunki 
fmansowe i życiowe pozwalają na upra” 
wanie tego wprawdzie popularnego, lecz 
badź co bądź drogiego sportu. Jeszcze 
gorzej przedstawia się sprawa zawodów 
na torze. Z 5-ciu dawniej czynnych to” 
rów. obecnie już tylko najstarszy „dyna” 
sowski* jeszcze daje znak życia. A za- 
tem całe kolarstwo torowe ogniskuje się 
obecnie w stolicy. Kogo obecnie widzi” 
nry na torze i kim czasami możemy się 
poszczycić? Z betonowej elipsy toru 
zniknęńh jeźdźcy tej klasy co Łazarski. 
Szymczyk, Koszutski. Lange etc. Nie 
zastąpią ich Majewski, Pusz. Fraczko- 
wiak. Finbrott, czy Klatt. hib zawodowiec 
Szamota i nie wrócą tak rychło świetne 
czasy naszej zwycięskiej czwórki olim- 
piiskiej. Czyż nie jest to dowodem, iż 
cofamy się wstecz? 

Kogo należy winić, trudno powiedzieć. 
Zarząd PZTK walczy nietylko z trudno- 
ściami finansowemi, lecz również z czyn” 
nikami, które uzurpowały Sobie kontrolę 
nad działalnością związku i a priori kry- 
tykują i ganią wszelkie poczynania 
związku, które wypływają z głębokiej tro” 
ski nad zaniedbanym Stanem tego piękne- 
go sportu. 

Niemałą wada naszych organizacyj 
sportowych, jest brak ludzi odpowiednich 
i odpowiedzialnych za podjętą pracę 
przed samym Sobą. Nie posiadają oni w 
sobie dostatecznei dozy samokrytycyzmu 
i przyjmują mandaty, aby nie wykonać 
przyjętych na siebie zobowiązań. _ Chęć 
blyszczenia tvtułem j przewodzenia jest 
większą od chęci Pracy. 

Obecnie problem kolarski w Polsce 
jest trudny do rozwiązania. Szosy ma* 
my fatalne. tory nieczynne, zawodników 
licencjonowanych coraz mniej, tabela re- 
kordów stoi od lat nienaruszona, Ppos'ę" 
pów żadnych. Kolarstwo płynie obecnie 
w ciasnem korycie i jeśli nie- otrzyma 
dopływu nowych sił oraz zastrzyku w 
postaci pomocy miarodainych czynników 
— skazane zostanie na zupełną zagładę. 

Dotychczas rolę inicjatywy w sporcie 
kolarskim mrzeimuiją osoby prywatne 
Oraz ożywione działalnością kilku tylko 
klubów oraz Związek Cyklistów Woje 
wództwa Śląskiego z prezesem Skibą na 
czele. Reszta klubów śpi snem sprawie” 
dliwych a odgłosy czynów i walki prze- 
dostają się do ich ociężałej atmosfery w 
formie zniekształconej i zdławionej, tra“ 
cac już na wstępie swój impet. 

Zarząd Śląskiego Zwiazku Cyklistów 
zabiera się w sezonie 1934 raźnie do pra- 
cy. Komisja sportowa przygotowała 
szereg poważnych szosowych wyścigów, 
z których najważnieiszym ewenementem 
będzie urzadzenie mistrzostwa Polski na 
dystansie około 200 km. Przypomnieć 
należy. iż ostatnie mistrzostwa Polski od” 
były się na Śląsku w r. 1925. Pozatem 
odbędzie się w dniu 6 mala doroczny wy- 
Ścig dookoła Ślaska, dalej mistrzostwo 
Województwa Śląskiego, mistrzostwo 
miasta Katowic, wyścig 150 km Redakcji 
»? Groszy*, wyścig dla niestowarzyszo- 
nych o puhar fy. „Centrosport* w Kato- 
wicach, Cyclopedestre, wyścig o druży- 
nowe mistrzostwo Śląska, zawody mi- 
strzowskie w grze piłki rowerowej. za- 
wody torowe na bieżni w Król. Hucie 
oraz na torze w Mysłowicach, pozatem 
śląskie kluby projektnią jeszcze kilkana- 
ście zawodów mniejszego rodzaju. 

Jak zatem widzimy. rolę leadera pol- 
sklego kolarstwa przeimuje obecnie w 
swe ręce Śląsk. a znając twardy i nie” 
złomny charakter Śl. zuchów jesteśmy 
przekonani. iż dominująca rola w kotar- 
stwie polskiem przypadnie obecnie Ślą- 
Skowi. z którego szeregów uż nieieden 
ma wyszedł i niejeden talent zabłys- 
nali. 

Czego kolarstwu Śląskiemu. ma'acemu 
najlepsze szosy w Polsce jeszcze brak, 
to toru betonowego. Jest to bolaączka, 
nad które: usunięciem od lat walczy 
Śląski Związek Cyklistów, Niestety — 
bezskutecznie. A jednak ter betonowy. 
racjonalnie gospodarowany | wvzyskany. 
lest źródłem pokaźnych dochodów, mo- 


„STEDEM GROSZY” 


gących podtrzymać nadwątlone finanse 
naszych czołowych śląskich klubów. 
Obecnie KS. Pogoń przystępuje do zupeł- 
nej reorganizacji swojego t-wa. Przy tej 
sposobności należałoby odpowiednim 
czynnikom j leaderom tego klubu zwrócić 
uwazę, iż, przez wybudowanie toru be- 


zm polskiego kolarstwa 


tonowego na boisku Pogoni. nietylko pod- 
nieśliby wybitnie poziom Śląskiego kolar- 
stwa, lecz również pozbyliby się poważ” 
nych trosk materialnych, gdyż zawody 
kolarskie na torze są czynnikiem niezwy- 
kle atrakcyjnym. przyciągającym masy 
widzów. 


Imponujący przebieg popisów <4 


uatocdzieżŻy szkolnej woj. SlIaąskciefo 


Żadne chyba Województwo w ostatnich la- 
tach nie rozwinęło tak należycie ważnej w 
wychowaniu fizycznem młodzieży  sz%olnej 
kwestii masowego przeszkolenia uczni szkół 


powszechnych į zakładów średnich, jak wła- 


śmie Województwo Śląskie. wraz z jego wła- 
dzami admin stracyjnein, szkolnemi i Waje- 
wódzkim Komitetem W. F. i P. W. i 

Specjalnie głęboko uiętą została kwestja 
należytego wykorzystania zimowych wakacyj 
szkolnych, w okresie których przystąpiono do 
zorganizowania całego szeregu kursów in- 
struktorskich dla nauczycięli j specjalnych 
obozów narciarskich dla. młodzieży szkolnej 
w czasie których miała ona sposobaość, nie 
mówiąc o wypoczynku po trudach szk)'nych, 
zaprawienią się w popularnym już dziś spore 
cte narciarskim. będącym najlepszą okazią 
podniesienia kultury I Sprawności Fzycznej w 
tak idealnych waruukach. jakiem jest bez- 
przeczne zdrowe górskie powietrze. Akcja ta 
w bieżącym okresie zimowym przybrała cha- 
rakter masowy, Bowiem ponad 2.000 młodzie. 
ży szkolnej Województwa Śląskiego przeszło 
w pojedynczych turnusach pierwszą zaprawę 
narciarską 

W piątek, 12 stycznia b. r. odbyło się w 
Wiśle uroczyste zakofńczene turnusów z%pra- 
wy narciarskiej, które równocześnie przemie- 
nilo się w  manmifestacię samej młodzieży, 
chcącej przed swemi władzami państwowemi 


i szkolnemi, jak i wobec całego społeczeństwa 
pochwalić się poczymionemi w narciarstwie 
postępami i uzyskanemi wynikami. Uroczy- 
stość odbyła się w Wśle na stokach Skanite- 
go pod kierunkiem kierownika szkounych kur- 
sów narciarskich, prof. Stefana Kisielińskiego. 
Miłą tę a niew.dzianą dotychczas imprezę. za- 
szczycił swą obecnością p. Wojewoda śląski, 
Z ramienia władz szkoinych wizytował kolo- 
nie i obozy narciarskie naczelnik Wydziału 
Oświecenia Publicznego p. Dr. Kupczyńsk: w 
towarzystwie przedstawiciela Wojewódzkiego 
Komitetu W. F. i P. W. naczelnika D-ra Ro- 
bia. 
Sama uroczystość rdzpoczęła się o godz 
11 przedpoł. przywitaniem p. Wojewody i zło- 
żeniem raportu przez prof. K siel ńskiego. Zko- 
lej rozpoczęjy się popisy uczestnków kursów. 
Największą atrakcją popisów był występ mło- 
docianych górali wiślańsk:ch. którzy naimłod- 
si w.ekiem bo liczący od 6—10 lat. wyxazaii 
największe zacięcie, ambicję i umiejętności w 
jeżdzie na nartach. Po popisach przed szkolą 
w W śle. odbyła się def lada wszystkich obo- 
*zów i kursów, którą przyjmowali p. Wniewo- 
da dr. Grażyński, naczelnik dr Kupczyński, w 
towarzystwie p. wiceministra Korsaka. haw!'ą* 
cego w W śle. naczelnika dr-a Robla nspek- 
tora W. F. i P. W. mir. Kowalówki, kierow- 
ników zakładów szkolnych i licznie zebranej 
publiczność 


Groźny „klucz“ Sztekera 


posiíracihiem czeshich zapauiników 9 


Jak wiadomo. nasz mistrz zapaśnictwa 
Teodor Sz.ekker, znajduje się obecnie w nad- 
zwyczajnej formie. to też odniósł on ostatnio 
w.ele sukcesów na terenie zagranicznym. 


Szczególnie groźny i niebezpieczny jest dla 
przeciwników jego słynny „klucz*, którego 
boją się przeciwnicy. jak ognia. Ostatmo pod- 


czas turn eju w Brnie Morawskiem. czescy za- 
paśnicy wzbranali się walczyć z naszym mi- 
strzem i zażądali wycofania Sztekkera z tite 
nielu, ponieważ — jak twierdzili — Sziekker 
„kluczem“ łamie rękę przeciwnikowi. Jeden 
z najsilniejszych czeskich zapaśników, Gustaw 
Fiser, oświadczył wreszcie. iż jest on gotów 
stanąć ze Sziekkerem do wałki: jedyne w iym 
wypadku. jeśli Sziekker złoży 10 tysięcy kor. 
czes. kaucji. które mu przepadną, jeśli uszko- 
dzi go podczas walki. 


Menażer Sztekera złożył żądaną sumę, by- 
leby doszło do spotkania, W zapowiedziany 
dzień rozgrywały się dantejskie sceny w wiels 
kiej sai „Typos“ w Brnie. Niezliczone umy 
widzów chciało zobaczyć walkę Polaka z naj- 
silniejszym czeskim zapaśnik.iem doby obecnej, 
Cały piu.on policji wraz z kom.sarzem na 
czele w szturmowych chełmach na głowach 
musiał utrzymywać porządek na sali. Roz- 
namiętnense widzów na widowni było olbrzy= 
mie, Mimo teroru publiczności Sziekker po 
18-minutowej, pełnej emocjonujących momen- 
tów w walce rzucił butnego Czecha na obie 
łopatki. 

Nazajutrz cała kolonja polska złożyła Sztek- 
kerowi gratulacje. wręczając mu na pzmią.kę 
piękny zloty medal z szarią o barwach naro- 
dowych. 


spori w Zagłębiu Dąbrowsiiiem 


BILANS PIŁKARSTWA W ZAGŁĘBIU 
ZA ROK UBIEGŁY, 

Na ostatniem wainem zebraniu Podokręgu 
w Dąbrowie zarząd podał kilka cekawych 
cyfr, które Wustrują życie piłkarskie Zagłę- 
bia w ubiegłym sezonie, 

Według tych cyfr na terenie Zagłębia (bez 
Zawiercia i Otusza) znajduje się 36 kimbów 
czymuych, w tem 10 A kl. 12 — B. : 14 C kl 
Kluby dzikie, które nie przystąpiły dctych- 
czas do związku wykazują również dużą 
ruchliwość. W klubach tych zorganizowanych 
czy innych graczy jest 2293, a więc o 360 
więcej, lak w 1032 r, 

Stan finansowy niektórych klubów jest 
b. ciężki, to też nie płaci skladek normainie 
10 organizacyj. 

Zawodów o mistrzostwo rozegrano 391, w 
tem kl. B. aż 132. Prócz tego zgłoszono w 
związku 148 meczów towarzyskich a ze 
wzziędów na koszta część klubów nie zgła- 
sza zawodów towarzyskich. 

Zagłębie przeprowadziło również mecz 
ze Śląskiem i Krakowem; obydwa przegrane: 
pienwszy 6:0, drugi 2:1. 

Pozaatem w Sosnowcu reprezentc'a robot- 
niczaPo'ski południowe» grała z Czechosłowa- 
cią (1:1) i Austrią Dolną (4:2). zaś R. K. S. 
„Zagłębie" Po pięknej walce zremisował Z 
Czechami 

Niekorzystre wyniki nie są może wykład- 
nikiem różnicy poziomu sportowego, co ne- 
fortunnemu zestawieniu drużyny  reprezenta- 
cyjnej Zagłębia. 3 

Klasę A w roku ubiegtym opuściła po 
dramatycznych zapasach z drugim kandyda- 
tem — Ruchem — sosnowiecka Makka, Z 
B.kl. natom'ast snadzy do C — Nad Bryn<ca 
i Aria. B kl. powiększyły natomast Cykion 
i Kuereth Sosnowiec, a A. kl. godnie repre- 
zentuje obecnie czeladzka Brynica. 

Zarząu. wskutek ekscesów, zmuszony by? 
ukarać 92 graczy, przytem 2 dożywotnie, 

Stan bosk na terenie Podokręzu raczej 
pogorszył się, chociaż ilość zwiększyła się do 
16. 40-tysięczny Będzin np. nie posiada obec- 
nie ani jednego boiska, a natomiast 3 kl. A. 
‘l. i kiika B. i C. kd, , 


Zarząd ezyni wysiłki w kierunku popra- 
wienia stanu kas i zainteresowania sportem 
szerszych mas. dlatego zreor gam zował sy” 
stem mistrzostw na jesienno e wiosenne, oraz 
stara się o podriesienie poziomu i gry „fair“. 
Odwiedził Zagłęb e trener objazdowy p. Spoj- 
da, lecz b. krótko, a wskazówki fachowe są 
konieczne. Trenera własnego posiada jedynie 
Policyjny K. S. 

P. O. S .zdobyło dotychczas 580 piłkarzy. 

Najważniejszem zagadnieniem obecnego za- 
rządu jest sata długów (około 400 zł.) spra- 
wa siedziby okręgu i zatwierdzenia reorgani- 
zacji mistrzostw przez P. Z. P. N. L W. 


Pezrrmranie 


Zgodnie z uchwałą N. W. Z. ŚL. O. Z. B. 1 
Zarządu $i. O. Z. B. wzywa się wszystkie 
kluby do zgłoszenia w nieprzekraczałnym ter- 
mime, 26 stycznia 1934 r. ilość zawodów b> 
kserskkich, zorganizowanych przez każdy kiub 
w czasie od 1 stycznia do 31 grudnia 1931 1. 
oraz zestawieme kwot wpłaconych w tym :za- 
sie ówczesnemu sekretarzowi W. Sp. S. Śl. 
O. Z. B. p. Edwinowi Wienerowi ; przez nie- 
go kwitowanych tytułem taksy od zgłoszen'a 
zawodów i procentów do P. Z. B.. wzgl. Z Z. 
(fundusz olimpijski) oraz wykazanie wszyst- 
kich tych kwot, które w podanym czasie po- 
brał i kwitował p. Wnemer, a należnych związ- 
kowi z tych składek, wpisowego lub innych 
świadczeń. 

Ponieważ powyższe dane stanowić mają 
materiał potrzebny do ukończenia dochodzeń 
przeciw p. Wienerowi. zwracamy uwagę na 
należyte i ścisłe więc'e zestawień. 

Powyższe nie dotuczy klubów. które w ro- 
ku 1031 jeszcze n'e istniały. 

Równocześnie zwraca się powtórn'e uwa- 
zę klubom ŚJ. O. Z. B., by w celu zapobieże- 
nia ewentl. sprzeniew'erzaniu kwot związko- 
wych wpłacały należności wprost na rece 
Skarbnika względnie na konto P. K. O. Nr 
306.723. a nie jak to nieraz praktykowano. do 
rąk ludzi nieupoważnionych, — przez co po- 
wstały młedokładności w kasie, — chyba. że 
dany przedstawiciel wykaże się upoważnie» 
piem do pobrania pieniędzy związkowych. 
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Ukaranie Pocztowego P. W. 
za n cprawac granie Urbana 


Wydział Gier 1 Dyscypliny  SOŻPN. 
uchwalił : 

Zweryfikowame zawody o mistrzostwo Kl. 
A. pomiędzy KS. 07 Siemianowice i KS. 
Roździeń-Szopienice z dnia 26. It. 33. 3:0 
wilk. i 2. pkt. dla KS. 07 po myśli $ 46 lit. i 
Postan. Śl OZPN. oraz ukarać graczy Diu- 
gajczyka Józefa i Sojkę Eryka z KS. 
Roźdz eń-Szopienice ostrą naganą za niespor- 
towe zachowanie się przy powyższych za- 
wodach, 

Zweryffkowano zawody. © mistrzostwo ki. 
B-L.gi pomiędzy PK. Orkan W. Dąbrówka i 
KS. Bytków z dnia 12. 11. 33. walk. i 2 pkt 
dla KS. Bytków na zasadzie $ 4 lit e Postan. 
Śl. OZPN. Zarządowi KS. Orkan W Dąbróx- 
ka udziela się ostrej nagany za niedopilnowa- 
nie porządku na boisku, 

Ukarano następujących graczy za wykror 
czenia przy zawodach; a) w dniu 10. 12. 33. 
Daneckiego Pawła z KS. Orkan W. Dąbrówka 
ostrą nagaiją za niesportowe zachowanie Się, 
b) w dnu 17. 12. 33.: Stępienia Józefa z TS. 
Koszarawa Żywiec dyskwalifikacją na prze- 
ciąg 6 miesięcy za pozróżki względem graczy 
i sędziego, Szoska Emila z KS. Naprzód Ka- 
towice dyskwalifikacją na przeciąg 2 tygodni 
za pozróżki względem sędziego. Kruka Ewal- 
da z KS. Pogoń Katowice ostrą naganą za 
niesportowe zachowanię się, c) w dniu 26. 
12.33. Potempę Karola z KS. 22 M Dąbrowka 
ostrą naganą za niesportowe zachowanie Się. 

Za neposradaaie kart tóżsamości ukarano 
następujące kluby: KS. Haller W. Hajduki 
grzywną 6,— zlotych: Naprzód Ruda grzywną 
3,— zl.: KS. Ligocianka grzywną 3,— zł. 


Wyznacza się 45 minut. dogrywkę za- 
wodów o mistrzostwo kl, A. meukończonych 
w dn. 25. 12. 33. pomiędzy KS. Roźdz eñe 
Szop enice i KS. Sląsk Siemianowice na dz.eń 
21 stycznia 1934 r. o godz. 13.30 na boiska 
KS. Roździeń-Szopien'ce. Dogrywka odbędzie 
Się na warunkach finansowych wymiemonych 
w $ 71 wzgl, 63 lit. b. Postan. PZPN. 

Wyznacza się nowy termm zawodów o 
mistrzo kl A. pomiędzy KS. 06 Mysłow'ce i 
KS. Kościuszko Szopienice na dzień 21 stycz- 
nia 1934 r. o godz. 13,30 na boisko KS. 06. 

Ukaranć Pocztowe PW. Katowice grzywną 
20 zł. za wystawienie do zawodów gracza 
niezgioszonego, Urbana Ewalda z zagroże- 
niem, że w razie powtorzenia mastąpi Su- 
rowsze ukaranie, 

Ukarać TS. Koszarawa Żywiec grzywną 
100— zł. za niedopilnowanie porządku na 
boisku przy zawodach w dniu 10 : 26. 12 33. 
oraz nieudzietenie dostatecznej ochrony sedzle- 
mu i przec.wnikowi. 


WALNE ZGROMADZENIE K, S. „POLON“ 
KATOWICE. 


Dzłś w poniedziałek o godz. 19 w sal: Kna- 
serwatorjium Muzycznego w Katowicach, od- 
będzie się Walne Zgromadzenie jednego z naj 
Starszych polskich klubów sportowych na 
Górnym Śląsku Po przezwyc gżeniu różnych 
trudności „Pogoń“ zabiera się energicznie do 
pracy, by nietylko utrzymać dotychczaąsuywy 
narybek, ale rozwinąć się do form. jakie obcj- 
mują kluby w innych miejscowościach poza 
terenem Górnego Śląska, gdzie pielęgnuje sie 
nietylko różne gałęzie sportu, lecz również 
życie towarzyskie, a pogadamki į zebrania ma- 
ią charakter kwliturałlno-naukowy. 

W stolicy Śląska brak odpowiedniego sku- 
piena sportowców. daje się już dawno we 
znaki. Próbowano już kiłkakrotnie braki te 
usunąć Dotąd to się nie udawało. Nasze ktu- 
by | stowarzyszenia sportowe maią bardz? 
nikłą ilość członków, mie dbalą też o dobd 
towarzystwa. Nie chcemy przez to pow.e- 
dzieć, że w klubie ma być dobór ludzi z ja- 
kiejś klasy, przeciwnie, klub powinien hyć 
demokratyczny. i znałeźć winni tam się rak 
robotnicy, jak również inżynierowie, prokura- 
torzy, czy dyrektorowie, Chodzi tylko o to, 
by w stowarzyszemiach każdy posadał ogla- 
dę towarzyską, by umiał się znaleźć i swojem 
obejściem tak w klubie. jak również w życiu 
prywatnem, nikomu przykrości nie wyrządzał. 


WALNF ZGROMADZENIE ŚI ASKIEGO 
KOLEGJUM SĘDZIÓW. 


Wczoraj odbyło się w Katowicach Walne 
Zgromadzenże Śląskiego Kolegium Sędziów, 
którę miało przebieg spokojny I harmonijny. 
Zresztą nie spodziewano się żadnych zmian, 
ani krzykliwej krytyki Na czele Kolegjum 
Sędziów od szeregu lat stoja oi sam: działa- 
cze, którzy z biegiem lat nabyli rutyny w 
rządach Wybory nowego zarządu odbyły się 
zą wyjątkiem kilku osób, przez aklamację. 
Przewodniczącym pozostał p. Laband, w'ce- 
przewodniczącym p. Rusecki. sekretarzem p. 
Drozdz. skarbn'kiem p. Gerlich. Referat obsad 
zawodów obdął o. Gryc. Referat kwalsfikacyj- 
ny p. Paetzold. W skład Komisji Rew;zvjnej 
weszk pp. Szymik, Linke i Demski, zastępca” 
mi zaś Śmiałek i Górka. Do Komisji Dyscy- 
plinarneł wybrani zostali pp. Stronczek ` Cy- 
ganek Do Komis]: Ezzaminacvinej: pp. Kan- 
dzia i Kossek. zastępcami pp  Pietrus"ka l 
Kuchta Delegacię na złazd Polsk'ezo Kore- 
gium Sędziów P:łkarskich wybrano w oso- 
bach pp Lobanda. Drozdza i Paetzoka, 


Walne Zgromadzenie uchwaliło przezna» 
czyć 30 zł. na gimnazjum polskie w Bytomiu. 

Ze sprawozdania wynikało, że Śl O.K S. 
ma 1 członka honorowego. 2 członków zasłu- 
żonych, 89 członków rzeczywistych i 50 człon- 
ków kandydatów. W roku 1933 obsadzona 
2.662 gry. Stan kasy jest zadowalaiący i koń- 
czy się na rok 1934 saldem w wysokości 
182,68 złe 
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Po piętnem zwycięstwie 


„SIEDEM GROSZY” 
wNeprezemóeacji 
pieściearskciej 


Poznania 


nad reprezentacja stolicy Trzeciej Rzeszy 


Pięściarze poznańscy po zwycięstwie nad 
reprezemtac ą Wirocławia przed kiłku tygod- 
niami już zwrócdi uwagę innych ośrodków, a 
szczególnie Berlina, który do meczu z Pozna- 
niem przygotował się jaknajstaranniej. Wie- 
dzieli bowiem beniińczycy, że Poznań wystą- 
pi w silniejszym składzie, miż na meczu z 
Wrocławiem Również i pozmańczycy treno- 
wali pilnie, ażeby z walki z silną reprezem- 
tacją stolicy wyjść z wynikiem jaknajlepszym 
i mowi zwrócć na siebie uwagę, jako jed- 
nego z na'silmiejszych ośrodków ruchu pię- 
ściarskiego w Polsce. Niemcy do ostatn'ej 
chwili zmieniali skład, decydując się ostatecz- 
nie wzmocnić swoją drużynę przez wstawie- 
nie „rep'a* Beremsmeyera i Wewenera, któ- 
rzy zdamiem kół berlińskich, są w lepszej for- 
mie od Ramka. 

Mecz, jak to już Czytelnikom wiadomo, — 
zakończył się niespodziewanie wysokim, jed- 
nak natzupełniej zasłużonym sukcesem repre- 
zentantów stolicy Wielkopolski  Pięściarze 
Poznania jako całość wywarli lepsze wraże- 
nie. Nie mieli żadnego słabego punktu. Nawet 
ci zawodnicy, którzy przegrali, zareprezen- 
towali się dobrze, Dankowski i Przybylski 
przedstawiaą doskonały materjał na pięścia- 
rzy i mależy się liczyć, że odniosą jeszcze 
niejedno oenne zwycięstwo dla barw naszych 
na froncie zagranicznym. Przybylski będzie 
debjutował w spotkania  międzypaństwowem 
ze Szwecją w Sztokholmie, zastępując medy- 
sponowanego Antczaka. Bandzo dobrą formę 
wykazańi Rogalski, Maichrzycki i Piłat. Za- 
dowaolili Kaimar i Sobkowiak. S'piński jeszcze 
nie iest w swej na'iepszej formie, do której 
jednak podciąga się dzięki stałemu treningo- 
wi. 

W drużynie mfemieckiej wyróżn*li się: 
We'nhoid, Berensmeyer, Wegener i Hänen- 
kens. Naistabszym był Lipowsky — wa.czący 
bardzo tchórzliwie. Pozostali wykazali pew- 
ne braki techniczne, przewyższali natomiast 
Połaków siłą cosów. Zachowanie się obu 
drużyn na rmgu bez zarzutu. 


Poziom zawodów nie był wysoki. Waki 
lednak miały przebieg ciekawy iw szystkie 
byty prowadzone w dość żywem tempie, co 
świadczy o przygotowaniu się zawodników do 
Meczu. 

Powitanie drużyny niemieckiej było b. 
serdeczne, tak ze strony orgamizatorów lak i 
ze strony licznie zgromadzonej puoliczirości, 
która szczelnie zapełnła wielką halę repre- 
zentacyjną Tarków Poznańskich, gdzie odby- 
waly się zawedy. Hala udekorowana była we 
fagi o barwach narodowych polskich i nie- 
mweckich. Po raz pierwszy w tej hali powie- 
wałą wielka flaga hitlerowska. 


Po zwyktych ceremoniach  powitamych, 
przystąpiono do walk. Na wstępie rozegrano 
jedno spotkanie w wadze muszej między 
Wrzemieńskim (Pomorze) a Jarząbkiem 
. (Śląsk). Miało omo charakter elimmacii przed 
zawodami ze Szwecą. Nieznacznie na pkt. 
wygrał J. i został temsamem wyznaczoty do 
obrony naszych barw w Sztokholmie. 


Na rng wkraczają „mmchy”* —Sobkowiak 
(P) i Weinhoid (B) Wskutek nadwagi W. 
dwa punkty bez watki przypadają Poznań- 
czykowi W spotkaniu towarzyskiem Niemiec 
okazał się techricznie równorzędny Sob., dy- 
sponował jednak  silnejszemi uderzeniami i 
był więcej wytrzymały, Scbikowiak pokazał 
się z najlepszej strony. Na pkt. wygrał W. 


Drugie spotkanie „kogutów“ przyniosło 
Poznaniowi dwa dalsze pumkty. Rogalski bę- 
dący w dobrej formie walczył przez dwa 
starcia bez tempa, bez serca, zupełnie ane- 
m'cznie, W trzeciej rundzie jednak z mie sca 
natarł na przeciwnika, którego miażdży for- 
mallmie swemi oelnemi wderzeniami, Pierenz 
idzie raz po raz na deski — wreszcie keży — 
sędwa liczy do „9* w tem odzywa Się 
gong. Walka skończona. Wysoko na pkt. wy- 
grał R. Pierenza od porażki przez k. o. wyra- 
tował gong. 

Prowadzimy 4:0. Obecnie oczy skierowame 
są na wagę piórkową, w którei Kamar, po- 
gromca Eneikesza maf za przeciwnika sobre 
prawie równorzędnego Arenza. K. lep'ej punk- 
tował i zapewmł sobie nieznaczną przewagę 
w pierwszej I drugiej rundzie. W trzeciej gó- 
ruje A. — Kainar z trudem broni się przed 
jego ciosami. Sędzia ogłasza  zwycięsiwo 
Kainara. Byto one jednak mało przekonywu- 
jące i gdyby w meczu były wymki remiso- 
we — napewno takie orzeczenie wydaliby sę- 
dłziowie. Walka ta będzie niewątpliwie ostrze- 
żeniem dla K., by żadnego zawodnika nie iek- 
ceważyć. 

W wadze lekkiej pokazał Sipiński piękmą 
techm kę, zrę nóg i silny cios. Zabrakło mu 
jednak tchu do tnzecłego starcia, które nale- 
żało do Lipinsky'ego. Berlińczyk był jednym 
z najsłabszych i poza silnemi ciosami, które 
często trafiały w próżnię wobec efzktownych 
uników „Spy nie mógł nic skórać. Wygra! 
na pkt. Supiński. Stan meczu: 8:0 dla Pozna- 
m'a. 

W wadze pôłrednie] udało się Niemcom 
przez Hiinnekensa zdobyć dwa punkty w wal- 
ce zmiłodym i mało jeszcze obytym w ringu 
Dankowskim. Gdyby Dankowski wałczył w 
dwu pierwszych starec ach tak jak walczył w 
trzeciem — kto wie, czy .emu nie przypadło- 
by zwycięstwo, 

Jedną z nańjpięknieliszych walk stoczono w 
wadze Średniej. Spotkało się butai dwóch sta- 
rych rutymiarzy: Majchrzycki (P) i Berens- 
meyer (N). M. pod względem technik: o ca- 
łe niebo górował nad berlińczykiem, który 


dysponował niezwykłe silnem uderzeniem, Z 
któnm zapoznał M. w trzeciej rundzie. Przez 
pierwsze dwa starcia Niemiec jest wprost 
bezradny na wszechstronne ataki poznańczy- 
ka. Dopiero w trzeciej nundzie, gdy raz „zła- 
pal“ „Majchra* zdołał sobie wyrobić respekt. 
Nieco zmęczony M. kończy jednak spotkanie 
dla siebe zwycięska 

Nieciekawą i ne czystą wafkę rozegrano 
w wadze półśredniej. Przybylski, nowy talent 
Poznania spotkał się z Pirschem. Niemiec, 
który również nie przedstawiał się zbyt do- 
brze pod względem techn cznym — zapewnił 
sobie awycięstwo dzięki silnie'szym <nosom, 
które przetrzymał Przybylski. 

Spotkania w wadze c.ężkiej oczekiwała 
pubiiczność ze specłalnem za nteresowaniem, 
Przeciwnikiem Piłata był siny, lecz nieco 
mmiiszy Wegener. Pierwsza runda mija pod 
znak em agresywnych ataków Niemca. W 
dnugiej rundzie Wegener dwukrotnie „zapo- 
znate“ się z deskami ringu W trzeciem star- 
ciu Piłat się „rozpaiił*, walił co się tylko da- 
ło. Niemiec chodz'ł zupełnie „groggy™. Sẹ- 
dzia wobec tego spotkamie pnzerwał, uznając 
P. zwycięzcą przez techn. k. o. 

Wygrywamy zatem mecz z Berlinem w 
pięknym stosunku 12:4. Dö pewnego stopnia 
zrehabilitowaliśmy się za Dontmund, który 
nie może się już powtórzyć. 

W ringu sprawował swój urząd bez zarzu- 
tu sędzia Laube z Czechosiowacii. Na pkt. 
ędziowałti pp. Gerstemann (Berlin) i Susz- 
czyński (P). Orgamizacia, mimo opóźnienia sę 
zawodów prawie o 45 mmut zadowoliła. Je- 
dymne przy stolikach prasowych zasiaxdło wie- 
le osób niepowo.anych, 

Patrząc na mecz n'edzielny musimy 
stwierdzić całą poprawę formy naszych pię- 
Ściarzy. Podnieśli się oni na duchu i do walk 
przystępuą z pełną warą w zwycięstwo i 
zapewne kroczyć będą odtąd do  daiszych 
sukcesów, przygotowując swoje kadry do 
najbliższych m.strzostw Europy i igrzysk 0- 
limpń skich. 

Trzeba jednak pamiętać o treningu ! szko- 
teniu nas. ` (ski) 


w 
[ań walczono Gawniej w BOKSIE 


Boks uprawiany jest już od dawień dawna, 
jednak w innej formie, jak to ma miejsce 
obecnie. Pewień rodzaj walki na pięści ist- 
niał w Grecji; znane są nazwiska: Damoksęro- 
sa, Diagoresa. Melankomasa i in. Anglja miała 
za czasów Alireda Wielkiego również szereg 
świetnych pięściarzy. Tytuł „Champion of 
England“ uzyskał Jack Broughion w 18 w. 
podał on pierwsze reguły klasycznej walki na 
pięści. Sławę swą obronił po porażce z ama- 
torem Slackiem, po którym champjonem został 
Tom Jakson. Następcą tegoż był zentleman- 
pięściarz John Jackson. Sport ten odtąd roz- 
wija się coraz intenzywniej, kolosalne tłumy 
asystowały spotkaniom pięściarzy. 

Szczególnie głośne było zwycięstwo Toma 
Eriba nad murzynem Molineux w 1810 roku. 
Z późniejszych wyróżnił się Owen Swift i 
Jack Adams, Poraz pierwszy użył tękawice 


do walki Tom Sayor, 

Oprócz Amerykanów i Anglików oddawały 
się walce na pięści, tej tak zreszią naturalnej 
broni, ludy dzikie oraz różni bohaterowie 
przędmiejscy w Europie. Technika tych osta- 
tnich była nieogladzona i bez reguł. We Fran- 
Gi n. p. prócz użycia pięści kopano. Atleta Le- 
cour studjował pięściarstwo w Anglii i połą- 
czył swą wiedzę z francuską szkołą. Dziś 
po dawnych rekordach Harda i Monrego, za- 
błysnęli w Świecie mistrzowie Weist, Cood, 
Johnson, Ledoux, Dempsey, Carpentier, Tun- 
ney i Schmeling. 

Boks — w całej Europie zdobywa sobie 
coraz większą popularność. W rzędzie czoło- 
wych państw Ewropy Polska zajmuje wybitne 
stanowisko, które już wrzyniosło nam kilka 
pięknych sukcesów, B: 


Przygody bezrokotnego Froncka 


Jakiś opasty jegomość 

w oknie Swem cygaro kurzy, 
myśląc, lakby tu znów zrobić 
jakiś imteresk duży. 


W kraju z przesyłką pocztową 


Przy zamówieniu w urzędzie 


aem 


Miesięczna prenumerata „7 GROSZY“ wynosi zł. 231 


Nagle „cygar” z nst mu wypadi 
i polecał aż na ziemię, 


więc się burżuj zafrasował 
i aż podrapał się w Ciemię, 


231 
2,41 


. a e . n n 


pocztowym $ s 


KONO PLA. 


Diukiem į nakładem Zakładów Graficznych i Wydawniczych „Polonią* S. A. w Katowicach. — Redaktor odpowiedzialny Stanisław Noezak 


A tymyczasem Froncek smertny, 
widząc „cygar” woniejący, 
zamienił go na swój „sztumeń” 
zaledwie się ogniem tlący. 


KATOWICE | 
r. 301.746 | 


a 


ZAWODY PŁYWACKIE GDAŃSK — ŚLASK. 
21 b. m. odbędą się w Katowicach w Łaźni 

Miejskiej przy ul. Mickiewicza zawody płw 

wackie reprez. robotn. Gdańska i Śląska. 

Program tych zawodów został już ustato= 
ny i składa się: 100 mtr, stył dowolny, 200 
mtr. dowolny 100 mtr. styl klasyczny, 200 
mtr. styl klasyczny, 100 mtr. na wznak, szta- 
fety 3X50 zmienne, 3X100 styl klasyczny i 
5X30 styl dowolny. 

Pozatem odbędzie się mecz waterpoolo 
Gdańsk Katowice. W czasie przerw są prze 
widziane biegi dla juniorów, skoki pokazowe 
i skoki humorystyczne. Skład robotn. reprez. 
Śłąska pozostanie podany do wiadomości w 
dniach najbliższych i składać się będzie z naj» 
lepszych pływaków .R. K S. powiatu Kato- 
wickiego, . 

Do zawodów tych przygotowują się pły- 
wacy Śląska bardzo starannie. 

ZAWODY ZAPAŚNICZE ŚLĄSK — GDAŃSK. 

Ze względów niezałeżrych od Śl. R. S. K. 
O.. mecz przyjacielski w zapasach drużyny 
Gdańskiej i jej przyjazd wstalony został osta- 
tecznie na dnie 2, 3 i 4 lutego b, r. 

2 lutego zawodować będzie drużyma Gdań- 
ska w Boguszowicach, pow. Rybnickiego z 
Robotnu. klubami tegoż powiatu. 3-go zawodo= 
wać będzie w Bielsku, a 4 w Mysłowicach — 
Janowie Miejskim. 

Spotkanie to budzi duże zainteresowanie 
wśród sportu zapaśniczeco na Śląsku. Gdańsk 
przyjeżdża bowiem na Śląsk po raz pierwszy. 
Terminy wyżej podane są nieodwołalne, Skład 
poszczególnych drużyn zostamie podany w 
naibliższych dniach do publicznej wiadonw= 


ści. 

KURS DLA SĘDZIÓW PIŁKI NOŻNEJ 

. I RĘCZNEJ. 

W dniach 2, 3 i 4 lutego 1934 r. odbędzie 
się w Katowicach kurs dla sędziów piki noże 
nej i ręcznej dla R. K. S. Śląska. Kurs pokie- 
rują fachowcy tych gałęzi sportu. Opłaty za 
kurs wraz z utrzymaniem, egzaminem etc. 
wynoszą 7,50 zł. od osoby, Wszystkie R. K. S, 
które zechcą wziąć udział w mistrzostwach 
Śl. R. S. K. O. 34 r.. muszą posiadać najmniej 
po 2 sędziów kwalifikowanych z każdej ga- 
łęzi sportu, 

Zgłoszenia przyjrmńe sekretariat Śl. R. S. 
K. O. z równoczesną opłatą wpisowego. 

AKANEMJA SPORTOWCÓW ROBOTNI- 

CZYCH W SALI POWSTAŃCÓW 
W KATOWICACH. 

18 lutego 1934 r. odbędzie się w Katowi= 
cach w sali Powstańców akademja Sportowa, 
ma którą złożą się' popisy drużyn robotn'czych 
w gimnastyce, na przyrządach i t. d. Akadem- 
ja będzie niejako przeglądem zimowym dri- 
żyn z ich działalności. Wstęp na akademię 
będzie wynosił od członków 20 gr.„ sd nie» 
członków 50 gr. Początek o godz. 19. 

R. K. S.. które zechcą brać udział w akam 
demii, zgłoszą na piśmie swój udział w aka- 
demii do Śl, R. S. K. O. 

NOWE ODDZIAŁY SPORTU ROBOTNICZE- 
GO W POWIECIE RYBNICKIM. 

W Niedobczycach (powiat Rybnicki) zało- 
żono Robotniczy Klub Sportowy, któremu dae 
no nazwę „Ruch*. Do zarządu wybrano: Zde- 
bla iako przewodniczącego, Moczała zastępca, 
Metzner sekretarz, Kietzka zastępca, Niemcz 
skarbnik, Paździorek zastępca. Komisję rewie 
zyjną stanowią: Heiske, Bemel i Skupiń. Z rar 
mienia podokręgu Rybnickiego był obecnym 
na zebraniu Olchowy i Szulik, 


WYDZIAŁ SPORTOWY ŚL. O. Z. B. 


rozpisuje niniejszem indywidualne m.strzo= 


stwa okręgowe, zgodnie z § 71 regulaminu 
sportowego. ; 
M strzostwa rozpoczynają słę 5 lutego 


1934 r., zakończenie m'strzostw, t. j. finał ode 
będzie się 15 lutego 1934 r. W związku z po- 
wyższem winny kluby zgłosić pisemnie w tef- 
minie do 25 stycznia 1934 r. zawodników wye 
znaczonych do mistrzostw, 


A gdy burżuj ztecłał z piętra, 
szukając cygara swego, 
zobaczył już tylko „sztumla” 
z cygara luksusowego. 


t ae dalszy nastan’) 


CENNET . 

© Rt DSZEN 
| pole 35 x 67 mm. zł. 15 
Ogł. drobne 20 gr. za słowo 


